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Lud Francji nie chce Eisenhowera 
Metody hitlerowskiego 

przeciwko odrodzeniu 
terroru nie 
militaryzmu 

osłabią walki 
niemieckiego 

W auli Politechniki Warszawskiej, w związku z 27 rocznicą śmier
ci Lenina, zorganizowana została wystawa, poświęcona życiu i dzia-
łalności wielkiego przywódcy mas pracujących. (Foto-AR) 

Depesza Komitetu Centralnego PZPR PARYŻ (PAP). - Jak już tlono- nikował minister bez teki Gazier na munikat prefektury - mogłaby tyl-1 O godz. 18.45 manifestanci zdołali 
siliśmy, Mac Arthur Europy Zacho- konferencji prasowej, każdy cudzo- ko skomplikować zadania „służby po I się przedrzeć prrzed gmach hotelu 
dniej - gen. Eisenhower - po wizy ziemiec, który weźmie udział w de- rządkowej" i wywołać „ubolewania „Astoria", śpiewajac Marsyliankę i 
tacji Sileregu stolic Europy Za- monstracji, zostanie wydalony z ~~d~e niepo~oz~ienia". Kupcy i wła v..'Znosząc okrzyki: · „Niech żyje po
chodniej wrócił do Paryża. Władze Francji w ciągu 24 godzin; urzędni- sc1ciele kawiarn zostali wezwani do kój! Pr~.-..z rz Eisenhowerem! Eisen
francuskie, obawiając sie wrogich cy państwowi za udział w demonstra usunięcia z tej najbardziej ożywio- hower do Ameryki!" 
wystąpień ludności Paryża, odstawi· cji. zostaną pociągnięci do odpowie- nej w Paryżu arterii „lnzeseł i in-

do uczestników IV zjazdu 

Postępowei Partii Pracy w Kanadzie 
ty gen. Eisenhowera z lotniska do ho dzialności dyscyplinarnej i zwolnieni nych przedmiotów. którymi można Policja zaatakowała brutalnie ma 
telu w ścisłej tajemnicy. Do wiado- z pracy. 

1 

by rzucać w .,słu:tbę porządkową". nifestantów i przeprowadziła licz-
mości publicznej nie podano kiedy Jednocześnie na nadzwyczajnym po ne aresztowania. Ogółem aresztowa 
samolot, wiozący Eisenhowera, ma siedzeniu rząd postanowił zwolnić KON.FISKATA PISM no ponad 2 i pół tysiąca osób. Are-

WARSZAW A (PAP). - Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotni~e.j przesłał z okazji IV rzjazdu krajowego Postępowej 
Parfl Pracy w Kanadzie - depeszę treści następującej: 

DO KOMITETU KRAJOWEGO 
POSTĘPOWEJ PARTII PRACY wylądować na lotnisku. Wokół lotni- merów 7 przedmieść Paryża, m. in. POSTEPOWYCH srztowani zostali umieszczeni w zam 

ska skoncentrowano silne oddziały Arcueil, Chantilly, St. Denis, Mala- 'i! kniętych samochodach p()licyjnych 
policji, które nie dopuszczały doń koff i Vitry. Merom tym zarzuca W nocy z wtor!u na Śl'Odę policja i przewiezieni do komisaT.i:atów po-
osób prywatnych. się, iż w czasie patriotyczne.i demon- skonfiskowała srodowe numery licji. W drodze śpiewali oni Mar-

TORONTO (KANADA) 
Z okarzji IV ~jazdu krajowego Waszej Partii, przesyłamy Wam 

s~rdeczne życzenia owocnych obrad dla dobra ludu kanadyjskiego. Je
steśmy przekonani że zjazd W<i'Sll przyczyni się do zjednoczenia mas 
pracujących Kanady w walce o postęp, o pokój i niepodległość narodo
wą prrzeciwko amerykańskim imperialistom. Mobilizując do tej walki lud 
Kanady, Pa.rtia Wasza dobrrz.e służy sprawie pmyjaźni między narodami. 

Jak donosi Agencja Reutera, ty- stracji mas pracujących Paryża w ··~'Hl!~~ANITE" i „LIB:i;;RATIO_N':; syliankę, którą natychmiast pod-
siące policjantów i tzw. oddziały dniu 9 bm. przeciwko przyjazdowi Sko~111~kowany nume: „L Hl!mamt~ j chwytywali przechodnie. 
gwardii ruchomej obstawiły hotel, w Eisenhowera zamknęli swe mero- zawierał m. in. na pierwszeJ stroni-
którym zamieszkał Eisen110wer oraz stwa i oddali do dyspozycji demon- cy napis: „Eisenhower. niech pan I * * * 
pobliskie ulice. strantów miejskie środki komunika- wraca do domu i tam pozostanie!"• · „ 

w związku ze zwołaną na środę cyjne. „Eisenhower - l\iac Arthtu'!". „Ei- Manifestacje przeciwko remilita- Zj~d Waszej Partii zbiega się rz 60 rOC!Zilicą urodzin naszego prrzy
jaciela i towarzysza, wybitnego przywódcy kanadyjskiej klasy robot
niczej i gorącego bojownika o pokój - Tim Bucka. W imieniu nasoz.ej 
partii życ:z.ymy Mu długich lat rzdrowia i pracy dla realizacji ideałów 
kl:asy robotniczej. 

przez organizacje demokratyczne de- Prefektura policji ze sweJ· strony ~enhower - wojna!" .. ,vVszyscy przed ryz.ac.i; Niemiec Zachodnich i obec-
hotel Astoria !". odezwę sześciu or- · 

monstracją ludu pracującego Paryża „zaleciła" ludności nieużywania tra . nosci Eisenhowera we Francji od-
przeciwko ppbytowi Eisenhowera we sy plac Etoile - Pola ElizeJ"skie ora:i: ~amzacji demokTatyczuych wzywają- b ł F · I cą do masoweg-o udzialu w manife- Y Y się w środę po południu także 

rancj1, rząd francuski wydał nad· dwóch stacji metra na tym odcinku. stacji przeci\Yko obecności Eisenho- w 1J'vlarsylii, w Lille i w innych mia
zwyczajne zarządzenie. Jak zakomu- Obecność przechodniów - głosi ko-

Pora z tym sl{ończyć 
Dz:i~wli.ęć miesięcy upłynęło od zawarcia porozumienia międ:ls 

przedstawicielami rządu RP a episkopatem. W punkcie 3 porozumienia 
~amy: „Episkopat polski stwierdza, że zarówno prawa ekonomjcz
ne. historyczne, kulturalne, religijne jak i sprawiedliwość dziejowa 
wymagają, aby Ziemie Odrzyskane na zawsze należały do Polski. Wy
chodząc 'Z założenia, że Ziem:ie Odzyskane stanowią nieodłączną częgć 
Rzeczypospolitej, episkopat ZV\TÓci się rz prośbą do stolicy apo~ol::kiej, 
aby administracje ko "cielne, korzy,:;tające z praw biskupstw re:>.yden
c onalny,<;h b Jv zamienione na stałe ordynarJaty blskupH " 

"linio tak długiego czasokresu, episkopat nic nie przed ięw-.&i~l. aby 
wywiązać się z przyjętego przez siebie zobowiązania. "ie nie uczynił, 
a.by zlikwidować nad Odrą, Nysą i Bałtykiem tymczasowość admini
stracji kościoła katolickiego. 

R(?.ąd Rzeczypos.politej niejednokrotnie pr.zy;porninał e_?l.:.k-opa,to~vi 
o ciążących na nim zobowiąe.aniach prayjętych w obopólnej umowie. 
a wy-pływających z 3 punktu umowy. I tak np. 23 paźdiziernika ubie
głeg0 roku Urząd do Spraw Wyznaf1 przesłał na ręce sekretarza epi
skopatu, ks. biskupa Choromańskiego, pismo, w Jctórym m. in. cu;ytamy: 

„Ponieważ nic nie może stać na przeszkodzie pemej stabilizaeji 
prawno • polityeznej na Ziemiach Zachodnich, n,ąd RP nic zamierza 
dłużej tolerować na terytorium Państwa Polskiego takiego stanu ne· 
czy i wzyWa episkopat polski do zlikwidowania obecnego st.anu tym
czasowości stanowisk kościelnych na Ziemiach Za-Ohodnich, podkreśla
jąc z naciskiem, że zasłanianie się względami formalnymi w sprawie 
tak istotnej wagi nie sta.nowi żadnego uspra.wiedMwienia". 

Za likwidacją stanu tymczasowości stanowisk kościelnych na Zie
miach Zachodnich, za lojalnym i uczciwym WYkonaniem nmoWY za
wa.rtej między Rządem RP a episkopatem jest większość duchowień
stwa polskiego. 

Dawali temu niejednokrotnie wyrarz na masowych zebraniach 
księża katoliccy, bracia i siostry zakonne oraz kaitolioki ak<tyw świecki. 
W uchwałach i rezolucjach domagali się oni wprowadzenia stałej ad
ministracji' na Ziemiach Zachodnich. 

„Idąc za zgodnym głosem opinii duchowieństwa i- narodu polskie
go - głosiła uchwała zebrania delegatów wojew&Wkich komisji ksi~
ży przy ZBoWiD - uważamy, że wszelkie przec-iąganie i ~~adam~ 
defilnitywnego rozwiąmniia i załatwienia sprawy stałej adm1mstracJ1 
kościelnej na polskich Ziemiach Zachodnich, sprzy.ia tylko wrogom 
Polski i pokoju". 

Setki rad parafialnych wysłały delegacje z rezolucjami, popartymi 
setkami tysięcy podij:>:isów, które żądały, aby ~iskqpat polski położył 
wresrzcie kres nienormalnemu stanowi, jaki dotyche?Jas panuje w rza
kresie administracji kościelnej. 

Całe społeC'Zeństwo polskie niejednokrotnie dawało wyraz swemu 
głębokiemu oburzeniu z powodu stanowiska epislmpatu. . 

Episkopat nic zważał na głos całego naszego narodu, łamiąc jawnie 
przyjęte przez siebie zobowiązania. Administratorzy na Ziemiach ~
chodnich, jak np. ks. dr Milik, nie dopuszczali do siebie delegacji ·me
rzących, albo udzielali wykrętnych odpowiedzi, d01jąc przez to dowód, 
że : aia nich - jak to określił ks. Brzorzowski, proboszcz z Bielawy -
„sprawa polskości Ziem Zachodnich, sprawa szcz~cia wiernych, spra
wa pokoju nie jest rzee2ą najważniejszą". 

'l'rzeba wyraźnie stwierdzić, że nie realizując porozumienia 'Zll· 

wartego z Rządem RP, episkopat występuje wb1·ew interesom narodu 
i Państwa Polskiego. 

Kto bowiem kwestionuje wytyczoną i ustaloną rdlZ na ~awsze, 
zgodnie z uchwałami poczdamskimi, naszą gralllicę na Od1-ze i. Nysie? 
Uznały ją ostatecznie rząd i społeczeństwo Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. W umowach i układach zawartych w ubiegłym roku 
w Warszawie i Zgorzelcu oraz przez ostateczne zakończenie prac deli
mitacyjnych - stwierdziły przed wszystkimi narodami i przed całym 
światem, że ODRA I NYSA JEST GRANICĄ PRZYJAŻNI, GRANI
CĄ POKOJU. 

Występują przeciw tej granicy Jedynie i wyłącznie odwetowcy 
i neohitlerowcy niemieccy, ich angielsko - amerykańscy protektorzy. 
W ich interesie leży utrzymanie stanu tymczasowości w zakresie ad
ministracji kościelnej na Ziemiach Zachodni<:h. Taki stan i\eczy jes·! 
bo·wiem obfitą pożywką dla propagandy wojennej, jaką .srzenzą. 

Wrogów nairodu polsikiego, neohitlerowskich rewiiljonistów i ich 
protektorów - amerykańskich spadkobierców Hitlera popiera całą 
swą polityką Watykan i Pius XII - „papież b.itlerowski", który nie 
uznaje granic na O~e i Nysie. Wrogowie Pol.ski na osi Waszyngton 
- Watykan robią wszystko, aby podsycać rewizjonistyczne nastroje 
przeciwko Polsce, a,by . stworzyć atmosferę, sprzyjającą jak na-jbar
dziej remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, sprzyjającą odbudowie hitłe · 
rowskiego Wehrmachtu dla rzucenia go przeciw" Polsce. 

TYM WŁAŚNIE WROGOM SŁUZl' STANOWISKO EPISKOPATlJ. 
Społeczeństwo polskie, które w ofiarnym trudzie, „..,,. codzie11neJ 

pracy buduje szczęśliwe jutro, domaga się kategorycznie, aby episko
pat ostatecznie e.likwidował tymcrzasowość stanowisk kościelnych :11'1 

Ziemi.ach Zachodnich. 
Oale społecze<•stwo, wszyscy uczciwi ludzie, wierzący i niewierzą· 

cy, wszyscy. którym drogi jest kraj ojczysty, pokój i spokojna praca 
- nie mogą i nie będą dłużej tolerować stanu tymczasowości stanowi!''< 
kościelnych I"" Ziemiach Zachodnich. 

KOMITET CENTRALNY 
wera w Paryżu oraz nrtylmł wstęp- stach francuskich. POLSKIEJ ZJEDNOCZONE.J PARTII ROBOTNICZEJ. 
ny pióra Andre Stil pt. „Verboten". 

„ Verb<>ten" - pisze Stil - zaka
zuje się manifestacji przed Astorią. 
Konstytucja francuska jest trakto
wana jak świstek papieru i zastępu
.ie się ją. jednym słowem „Verboten". 

.Jeśli jednak Eisenho\ve1· zachował 
chociażby odrobinę roz:adk11 
stwierdza Stil - to nawet· te:1 zakaz 
manife tacji winien mu wystarczyć 
dla zrozumienia 01•a\Hlziwvch uczn~ 
narodtt francn~kie~o. · 

Gdyby prawdą bylo tn il'rdzenie 
rządu, ze t~ 11.0 mn~J"ro"ć pl ote. ttt
je przeciwko zainstalowywaniu sie 
Eisenho\\era ve Francji. to nad 
nie mus.iałby 1'i~ uciekać do tego r'i:t-

1 dzaju środków. 

I PARYŻ (PAP). - Pierwsze nie
pełne wiadomości o praebiegu po

' tężner manifestacji protestacvjnej 
mas pracujących Paryża przed ho
telem .. Astoria". prneciw obecnośc; 

Eisenho'l.vera we Francji poowalają 

·wnioskować o sile manifestacji. 
Rlząd zmobinzował olbrzymie siły 

policji wzdłuź Pól Elizejskich, we 
wszystkich bocznych ulicach, prowa 
d~ych do tej arterii i na przesil-ze 
lti w.ieiu milometrów, az do Placu 
Zgody, policjanci byli w hełmach, 

uzbrojeni byli w ~aa:ahiny i pałki 

gumowe or~ maski gazowe. 

przeciwko zmomie: Adenauer Eisenhomer 
, BERL.JN (~~Pl . - _ Coraz szer~zeJ. pie. zei;ia remilit;=rryzacji Trizonii. j lili protest przeciwko remilitaryza-

1 zesze !udn_o>'c1. N1em1e~ Zachodi;1.ch ~obotmcy 1.akladow uchwalili tekst 

1 

c.ii Tt·izonii, podkreślając, iź przy
\l'YPo::·iad~~J4 ~!ę 1:rzccnvk? remihta listu do Adenauera. w którym pod czynla się ona do ustawicznego ob
i ''zacJJ T11zonll ! 1mperln11st„cznvm kreślaja. i.i. nie został on upoważnia . niżania ~top· żvciowei ierokich 
p1 z:vga{or:aniom do now~i wojny. llY przez naród niemiecJ{i do pr~"-1 mas ohvwateli. 
Przed.·tawiciele wszy:;t.kich warstw pro·wadzania wojennych konfer1mcii * ·* 
społecznych - robotnicy. ehłopi. in ;: am€Tykai1skim generałem. · , ~' 
te!igencj_a pracująca i młodzież - Podobnej treści uchwały przyjęlv BER~„I~ (P~) - . ~entraln~ or~ 
protestu 1 ą przeciwko niedawnej „in również 7.atogi fabr ki maszvn do l g.<_1-n N1e~1t;ck1eJ SocJahstyczne.i Par 
sp~kcy:i.n~.i wiz\•ci~" Ei~enhowei:a :v :'?.Vcia w Karlsruhe oraz fiT'ln~· „Berg tn •. T<_:dnosc1 ;~Neues Deutsc~I~nd" w 
Trizom1 r domagaja sie przyJęcia I haus" w Es;:en • urc;vl,ule \\ ~tępnym podkresla ko
pokojowych propoz.vc.ii premiera v.i licznych z~tkładach przemysło- l~~czność wzm~żenia w~lki p_rz~ci;"-7-
NRD --;- G1:o•e'.\'Ohla \' sprawie zjed wych robotnic;v odmawiają pracy IJ,o pl~t_lO!TI :'"oJ~n ~"m in;per1alistow 
noczema N1em1ec. przy produkcji broni i amunicji. amer.•J,ansluch 1 1c11 loka.iow z Bonn. 

Robotnicy zaldadów metalowych 1 Tak np. w fabryce metalurgicznej I D7Jś, gdy generał Eisenhower przy 
w Osnabrneck przeprO\\·adzili strajk w Solingen załoga odmówiła ·wyko- 1 był do Trizonii. by przyśpieszyć re 
p~·otestacyjny prz~ciwko pobyto·wi mmfa kMabiuów, zamówionych militaryzację Niemiec Zachodnich 
Eisenhowera w Niemczech Zachod- 1mr.ez rzad holenderski. - pisze dziennik - nie wolno tra
nich or~z przyjętym w trakcie j~;.;o .w miejscowości Emmendingen u- 1 cić ani minuty. Nie ulega żadnej 
rokowan z ~de?auf'rem ,., Ho•11 m l' c·~-:<;tni~' zebrania partii socjaldemo wątpliwości. że Adenauer i Ei.sen
gu postanowiemom w sprawie przy 1kratycznej (SPD) jednogłośnie uchwa hower mają przeciwko sobie lud-

ność Niemiec Zaehodnich. która w spo 

Nowymi wspaniałymi 

wita na1•ód 
osia~ni eciami 

ł.\ . "" 

radz·ieeki 
~ób zdec:. dowany cdrzuca plan remi 
litaryzacji Trizonii. Nic więc dziw
nego, że Eisenhower każe Ade
nauerowi stosować środki przymu
~u i represji. 

w kilku miejscach doszło do starć zbliżające się w :bory 
z policją. W szcrzególnośoi na Placu 
Ternes, w dość rz.nacznej odległości 

od hotelu „Astmiia", polic-janci bru 

tło łł 
• • h W chwili obecnej demokraci i pa a1wyzszyc tri-oci :niemieecy st'awiają sobie za

danae utworzenia szerokiego, jeqno 
litego frontu ludności Niemiec Za

talnie pobili manifestantów. 

Sukcesy armii ludowej 
w Kor1ti 

MOSKWA (PA'P). - W atmosferze 
ogromnej aktywności polityem.ej ł 
wytwórcze.i całego Społeczeństwa 
rad,zieckieg-0 przebiega kampania 
wyborem do Rad Najwyższych Re
publik Zw·iązkowych i autonomicz
nych. 

Robotnicy i kołchoźnic\'. uczaca 
się młodzież i dziafacze ·sztuki, ·u
rzędnicy i artyśei witają rzbliżające 

wykommiem normy d2iennej w 
1.140 proc. Wiele brygad zakofr~zylo 
przed terminem rea.Jizację styoonio
wych za<lai1 µroaukcyjnych. W za
kładach roz\•;ija się coraz se;emej 
współzawodnictwo o miano brygady 
najlepszej jakości. 

PEKIN (PAP). - z Phenianu do- się wybory nowymi sukcesami pro
noszą, że w ogłosrwnym tam w dniu dukcyjnymi, nowymi osiągnięciami 
24 stycznia komunikacie dowódz- we wszystkich dziedrl'.inach życia go 
two naClelne koreańskiej armii lu- s.podarcrzego, pollitycznego i społecz-
dowej podaje: · nego. 

Hutnicy magnitogo\·scy witatją zbli 
żające się wybory w~pól12lawodruc
twem o ~"iągnięcie jak nadlepsżych 
wskaźników pmy wytopach metali. 

Dzknruk .,IZWIESTIA" w arty
kule w t~pnym. poświęconym współ 
zawodnictwu pracy, podjętym prrzez 
radz~eckie masy pracujące dla ucz
czenia vyborów, stwierdza, że co
dziennie z iniojatywy robotników i 
kołchoźników rodzą się nowe sposo
by, formy i metody rozwiązywania 
kolejnych zadań w przemyśle, trans 
porcie i rolnictwie. 

Na wszy_ stkich odclnkach frontu I Rob(}_tnicy ~akład?w i1'.1. Kirowa 
oddzi' ł ·· 

1 
d . . w Lerungi,adrz.1e zac1ągnęh dla ucz-

. . a Y ar~ :1 owej l ochotni~y czen.ia wyborów wartę stachanow
chmscy rozw1Jal1 nadal pomyślnie I ska. ślusa!lil oddziału meehaniec>„ne
~łania bojowe prrzeciwko woj- go· - Karpow, uczcił r?.bliża1ace się 
skom n'ieprzyjacielsk•im. wybory do P..ady Najwyższej RFSRR 

Wzmoz• oną r d • d Na łamach dziennika „KRASNA-p a Cą O PO W I a am Y JA ZWIEZDA" ukmzał się artykuł 
;:;ekretarza KC K'P(b) Ukrainy -

na knowania podżegaczy woi·ennych Serdiuka, poświęc{my osiągnięciom 
Radzieckiej Ukrainy. W zWiązku ee 

WARSZAWA (PAP). - Coraz 
jaśniej i w coraz szybszym tempie 
przeprowadzana przez amerykański 

Jimperiailizm remii!l1italryzaeja Nii.e
miec Zachodnich wywołuje powsze 
chne oburzenie w społeczeństwie 

polskim, które widzi w próbach 
wskrzeszenia hitlerowskiego Wehr
machtu źródło nowego ogniska agre 
sji w Europie i potencjalną. grożbę 

dla pokoju światowego. 
W zwiąrz.ku „ tym odbywaja się 

liczne zebrania protestacyjne na 
których podkreśla się równocześnie 
ubolewania godną politykę Waty-

1 

kanu. który •.1dziela poparcia rewi
zjonistom w Niemczech Zachodnich 
i utrzymuje itan tymczasowości ad 

I 
mbtistra:cji kościelne.i na polskich 
Ziemiach Zachodnich. 

W dziesiątkach fabryk woj. kra
kowskiego na masowych .1:ebrania~h 

załóg. robotnicy ostro protestują zbliżającymi się wyborami do Rady 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Najwyższej Ukl'aińskiej SP..R autor 
Zachodnich oraz wsparciu udziela- wsk~zuje na ogromne sukcesy, osią
nemu przez Watykan pola';;:ożerczc- guięte przez masy pracnjące Ukrai-
mu neohitleryzmowi. ny w oiągu ubiegłych 5 lat. 

W odpowiedzi na poczynania pod Naród ukratlński - stwierdza m. 
żegaczy wojennych, zmierzadących in. Serdiuk - może ~ dumą s.twier
do rozpęmnia nowej pożogi wojen- dzić, że prnemysł . Republiki został 
nej robotni·cy podej:mują liczne zo- ~e ty_lko o~bu.dowany, . !em ro~
bowJ~ania produkcyóne. 1 męty l podniesiony na 1~crze -..vyz-

M. in. brygada Romana Pawlusa szy poziom. 
z odlewni żelaza zobowiązała się Rozwinęło się również rolnictwo. 
prrzyspieszyć termin wykonania ar- W roku 1950 dokonano ogromnej 
matur wodociągowych dla Nowej pracy w dziedzinie scalania kołcho· 
Huty prrz;ez zwięk~enie dotychcza- zów. Z 20.320 drobnych kołchozów 
sowej produkcdi o 15 proc. 1 powstało w wyniku scalenia 8.767 

Robotnicy Zakładów IMetalurgicz potężnych gospodarstw kolektyw
n)'ch w Sławkowie, dziękii JPOdję- nych, które mogą w sposób najbar
tym . rzo?~wiązaniom ~~ększenia d1jej skuteczny wykoraystać najnow 
wydaJnosc.i pracy znuneJSZą ·w I srze maszyny, doś'\\indeze:nia przodu 
kwartale rb. koszty produkcji o 8 jących kołchozów i osiągnięcia nau 
proc iti agronomicznei. · 

chodnich, obejmującego masy ro-
botnicze i eJ.ementy patriotyczne 
mieszczaństwa. Jednolity front lud
ności Niemiec Zachodnich może po
krzyżować antYPokojowc plany, 
uchwalone w Brukseli i Homburgu. 

„Taegliche Rundschau" pisze: 
,Jrzy kieliszku coctailu Adenauer 
i pehlomocnik Schumachera sprze
dali waszyngtońskim handlarzom 
mięi;;a armatniego 150 tysięcy 
młodych Niemców". 

Dzienniki zachodnie - niemieckie 
oti·zymuja ogromną ilosć listów od 
swych czytelników, którzy protestu
ja przeciwko remilitaryzacji Nie
miec. 

Z całego świata 
== 

(-) PARYŻ. Jak donosi „Huma
.nite" rz~d ·francuski dostarcza sprzęt 
wojenny Hiszpanii frankistowskiej. 

(-) PRAGA. Jak donosi agencja 
„Telepress" z Londynu, pod apelem 
sztokholskim p<>dpisało się już 500 ty 
sięcy Indonezyjczyków, w tej licz· 
bic 52 członków parlamentu. 

(-) PEKIN. Jak donosi dziennik 
„Sinhuażibao" organa bezpieczeństwa 
publicznego w Nankinie zlikwidowa
ły organizację szpiegowską, działa
jącą pod kierownictwem gen. Mac 
Arthura. 

(-) LONDYN. W Londynie odby
ła się konferencja Rady Pokoju okrę
gu londyńskiego, w której wzirło 
udział 146 delegatów i 320 zaproszo
nych gości. 

(-) TEL AVIV. Jak donosi prasa 
izraelska, rząd Izraela zajmuje się 
obecnie problemem przyjęcia t. zw. 
„technicznej pomocy ameryka1i
skiej", czyli włączenia Izraela w ra
my t. zw. programu Trumana -0 po
mocv dla kraiów zacofanych. 



~tr.' 

Mrnisterstwo Zdrowia 
przej ęlo 

dalsze placówki PCK 
WARSZAWA (PAW'), - W celu 

da!!Nr.ego uijednalicen!le lecm!.otwa, 
~ Zdrowia pmejęło od 

Pol8kiego Czerwonego Kmym 
waeystkie placówkd doraźnej pomo
cy - stacje Pogotow:ia Riaitunkowe 
go i Krwiodawstwa. W !ZJWiązku I 

tym w Minister9tw:ie zorgaruzoweno 
wydttJlu dor.aźned pomocy l krwi.o· 
dawstwa w dep. lecmiotwa, kt6r7 
prow.adrlJl całość aik:cj4 d01:.aźnej po

mocy. 

Sabotażem gospodarczym i szpiegostwem na rzecz U SA u naszych 

zamierzali ratować ·pozy'cje obszarników w kraju -.!~~y~c~ 
P• d • ' b d k ł k W Nowych Chiń, w Pek:ln~e pod~ 1ermszn ZJeD procesu an 11 mi 0 8J.CZ11 owskie}• W arszawie 1ZOsiał układ hllllldlowy między Chift 

D D Cl ską Republiką Ludową a Węgiersk' 

Na południu ZSRR 
rozpoczęto siewy 

MOSKWA (PAP). - Z Azerbej
dżanu, Turkmenii i Uzbekistanu na
pływają meldunki, iż tamtejsze koł
chozy korzystając ze sprzyjającej po 
gody rozpoczęły już siewy wie>senne. 
M. in. kołchozy rejonu baza'l'll!kiego 
w Azerbejdżanie pierwsze w repu
blłce przystąpiły do siewu kultuT 
zbożowych i strączkowych. 

W Turkmenii temperatura wynosi 
plus 21 stopni C. W obwodzie Asz
chabadzkim rozpoczęto zasiewy wio 
senne. W rejonie serachskirn, kołchoz 
nicy prowadzą obecnie siew zbóż ja
rych. Dotychćzas zasiano ponad 2 
tysiące ha. 

W Uzbekistanie kołchozy połt:idnio 
wYCh rejonów zasiały już zboża na 
przestrzeni 4.000 ha. 

WARSZAWA (PAP) - Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
W&rSzawie rozpoczął się w dniu 9' bm. proces zotgabłzowanej grupy 

b. obszarników, którzy opanow&ws:J:v czołowe 1tanowł1ka w Pańatwo· 
wycb N!eruchomośoł&cb Ziem1kio1' (l"NZ), Pl":ll>Z cały okre1 latnienia 
PNZ uprawiall ir.akrO.Jony na 11zerok„ skalę sabota.z gospodarczy t szpie
«ostwo Da neos WYwiadu amerykańskiego. 

DzfałalnoA6 oskartonycb nan&łła I bliższym współpracownUQem Marin
sk&rb państwa na wielomłllonowe ge'a. Kem;pisty - syn kułaka - na 
straty, spowodowała opóźnienie ł'CłZ leżał w okresie utrwa,lania 9ie wła· 
woju gospodarstw państwowych i clzy radzieckiej do kGntrrewotucyj
produkejl towarowej w PNZ, zaha- nycb band DenJkina. W czasach sa 
mowała realizację socjalistycznych nacyjnych był dldałaczem órrantza
metod pracy w gospoda1·stwach llań cjl złtmłańskicłl l kuła-01dcb na tere 
stwowych I starała się zamienić nte Wielkopolski i z tego czasu da-
PNZ w bazę popierania- gospoda.fki tuje si~ jego bliska majomość z 
kuła-0kiej. .Maringe'm. · 

Na ławie oskarżonych zasiedli: W czasie okupacji - jak stwier-
Witold Maringe - b. naczelny dy- dta Kemp!irty - Maringe zwerbo
rektor PNZ, jego zastępca LucJu11z wał go do „departamentu rolnieze
Kempisty oraz ich fłłówni. wspólpra go delegatury rządu londyńskiego", 
cownicy: Władysław Engllcht, An- dla której Kernpisty opracow;vwat 
drzej Potworowski, Kazimierz Pa~a plany zaopatrywania w tłuszc~e ·przy 
ra, Ludwik Slaskt i Feliks Sommer, szlego państwa polskiego. Plany te 

Osk Kempl'sty _ były oparte nta.a koncepcji calkowite-
• • go uu.Ieżnten gospodarki narado~ 

syn kułaka i denikinowiec weJ od kraJów kapitalistycznych. 
Kempisty przyznał, że działalność 

jego oraz całej grupy b. obszarni
ków, znajdujących się w Zarządzie 
C€11tralnym PNZ, miała na celu 
stworzenie takich warunków, aby 
opóźnić proces ~cjalizacji tych gos 

W pierwszym dniu rozprawy zez
nawał oskarżony Lucjusz Kempisty, 
który w Zarządzie Centralnym PNZ 
zajmował stanowisko zastępcy dy
rektora naczelnego. 

Kempisty przyznaje, że był naj- podarstw oraz aby realizować za.Io-

Spoleczei1stwo polskie ostro pie.tnuje 
postawę episkopatu. w prawie Ziem Zachodnich 
Potępiające wypowiedzi duchowieństwa dolnośląskiego 
WROCŁAW (PAP). Z całego terenu Ziem Zachodnich napływają 

rłosy przedsta tcieli najszerszy.eh mas, irłosy robotników, chłopów, inte
ligencji pracującej, głosy wierzących katolików i księży - domagające ~ię 
zniesienia nienormalnego stanu tymczasowości w administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Poniżej zamieszczamy szereg wy• 
powiedzi przedstawicieli duchowień
stwa Dolnego śląska, domagających 
się zaprowadzenia na Ziemiach Za
chodnich stałych ordynariatów bisku· 
pich. 
Administ118Jtor par. Imadowa Kłoda 
powiatu sycowskiego, ks. Franciszek 
Witek, z naciS'kiem podkreśla szkodli 
wolle dla naszych interesów narodo· 
wych faktu utrz:vmania stanu tym. 
czasowości w stosunkach prawno. koś 
cielnych na Ziemiach Zachodnich. 

„Moim gorącym życzeniem jest -
mówi ks. Witek - ażebym nigdy nie 
stał przed dylematem; czy mam wy
bierać jako kapłan, oddany bezgra
nicznie kościołowi, czy jako obywa· 
tel - patriota, oddany bezgranicznie 
swojej ojczyźnie. 

„Nie możemy zrozumie6 - twier
dza kls. Sendys - dlaczego episkopat 
nie tylko nie zreallzowął zawartego 
porozumienia, ale nawet nie odpowie· 
d:riiał na wezwanie rządu. Ne. Ziemiach 
Zachodnich jest kilku administrato
rów apostoląkich, m. in jego emi
nencja ka, dr. Millk. Przede wszyst
k\m ich powinna boleć tymczasowość 
włądzy kościelnej. Oni powinni prze
de wszystkim z jąć •tani>wisko w to) 
sprawie. 

„Uważam przede wszystkim, że po 
rozumienie zawarte pomiędzy rzą.dem 
a episkopatem w dniu 14 kwietnia ub. 
i·oku ma wielkie znaczenie dla roz· 
woju życia katolickiego i myśli kato
lickiej w Polsce. Rząd wykonuje po
stanowienia wynikające z porozumie
nia, gwarantufoc każdemu wolność 
wyznawania religii i wiary oraz za
bezpieczając wiel'zących przed jakim
kohviek bądź prześladowaniem. 

Episkopat natomiast nie tylko, że 
nie WYpełnił swoich zobowiązań, wyni 
kających z trzeciego punktu porozu
mienia odnośnie zniesienia tymczaso 
woaci Wll wladzy duchownej, ale na· 
wet nie odpowiedział na wezwanie 
rządu w tej 11prawie. 

!łnia p11poda.rkł kapitaliltYom~ 1 
papier~ bogatyc\l chło-p4w. 

O atosunkq Kempistego do JOCjall 
zac.ii roln~ctwa najlepiej świadczy 
następująca jego wypowiedź: „Na~ 
stosunek do spółdzielni 11rodUkct.i• 
nych był negatywny. Nikt z n:i.s nie 
miał zamiąru pracować dla lltwone 
nia spółdzielni produkcyjnych". 

Dla realiZacji wrogięgo Polsce Lu 
dowej programu Maringe zwerbo:. 
wał do pracy w PNZ, według wska 
zówek Mikołajczyka i przy wsciół
pracy Kempis-tego, obs„.arników z 
„delegatury" oraz innych obszarni
ków, aby, jak stwier<lził Kemp!sty, 
„uchronić ziemiaństwo i elementy z 
n.im związane od degradacji społecz 
nej". 

Jak realizowano w PNZ 
sabotaż gospodarczy 

lłMycmej. Oska.riony zeznaje, podo
btiie jak Kempisty - te kłerunęk 
ten pa.rzueił PNZ - sam Alikola.j
~yk. 
Oskarżony opowiedtzlial sądowd o 

$wytn udziale w konspiracyjnych 
zebraniach na terenie dyrekcji PNZ. 
Engl!cht pr:riyznaJe, że na jednym rz 
takleh zebrań pned&tawił prop01ZY· 
cJe działacza J)ólłiiemta, Miklaszew-
11kiego, który ciążył do utworzenia 
na t.erenie PNZ orga.tllizacjf cJywer-
1yjnej sa.botążowej, 

Projekt ten popt1.Tł obecny na u
braniu wspóloskairżony Papaira, któ
ry oświadceył, że dokonywanie sa
botażu uważa rza ~1pełnie możliwe. 

Englicht - długoletni ooone'k „de 
legatury rządu lQndyń.ski.ego" - rze 
znał, że dyrekoja PNZ składała się 
głównie z ludzi, związanych z „dele 
g htrą". Wn,ol1dtni lirodkamt nie do 
pus7,c.zalł oni do współpracy ludzi o 

Dalsrz.e zerznania Kempistego po- pogłąda.ch demokratycznych, Jdóny 
twierdrzaiją, iż grupa ta realizowała rnoglłby utrudnić lub wykryć sabo
w PNZ sabotaż gospodM"crzy. Zezna taiżową d7..falalność „dobranej" rru
jąc na ten temat, oskarżony t\V)er- py obszarników. 
dzi, że działalność ta wypływała z Grupa ta urządzała tajne zebra
~Y.ięcia kapitali.stycq.ny-ch wz~rów n:ia, dyskutując nad sposobami prze 
gospodarki dla PNZ oraz ri wyraź- ciwstawiania się przygotowaniom 
nych wytycznych ówcrz:esnego mini- do socjalizacji wsi. Oskarżony przy 
stra rnlnietwa - Mikołajczyka. rz:m1je, że opracowywano tam i rea
Stąd wynikły, jak to nari:ywa Kem- lirzowano t. rzw. „kontrprogram". 
pisty - „błędy" i „zaniedbani<!". Zeznając o swej d~łalności S?.pi.e 

• Tak wynika rz dalszych zeznań o- gowskiej, oskarżony przyznał, te w 
skarżonego. te „błędy" i „zaniedba-1 r. 1946 przekazał swej b. koleżance 
nia." były po prostu sabotażem or- Foryst-Pleszczyńskiej szereg pouf
iranizowanym t prowadzonym na nych wiadomości o sytuacji gospo
wiełką ska.lę. darczej kraiju. Pleszozyńska, jak go 

Mimo że w poC!Zą'tkowym okresie poinf?rm~wała, była zwią.za.na z gru 
po wyzwoleniu kraju istniały po- pą o!tce~ow Ander~. 
ważne trudności aprowizacyjne, . Oss:arzony pot\vi.erd~ tei, że za 
Kempisty wraz z całą grupa ob~ar Jego ~g<)dą współoskarzony Potwo
ników celowo zanledb:vwał produk- row2~1 .dnstarczył kon~ulowi. ame
cję towarową - rozwijając zam!.ast ryka~sk.1emu w Poznamu wazne ze 
tego produkcję zbóż ellta;rnych stawieni.a statyi;tyczne, do-tycząee 

r· · · · stanu polskie.i gospodarltł rolnej. 
'!'l1e baoząc na. potrzeb3:' rynku w toku przesłuchiwania oskarżo-

m1ę~n:go, Kemp1s~y . Jak san1 nego pniez prokuraitora, Englicht 
stwierdza, - pr1Ze.c1wstaw1ał się pla podał, że ojc:iec jego był obsizaTni
no1'.1 wprow~drzenia. w PNZ maso- Idem, a bratem jego _ osławiony 
WeJ hodowli tuczmków. Engt:cht _ zastępca se.efa sanacyj-
Duże trudnośei w rozwoju PNZ nej „dwójki". Sam oskarżony był 

WyWołało przeciwstawianie się Kem przed wojną oficerem żandarmerii. 
pistego i grupy obszarników maso- Pnredstawiając prrzebieg swej rorz 
wemu wprowadzaniu do PNZ trak mowy rze S!}ca?Janym obeon:ie na ka
toi·ów, rę dożYWotniego więzienia, działa· 

Wyra:2ln pi~o sabotażu no111ła czem podziemia Lecherienl, oskar
również IPl'&WA umieszcz1ml• duł.ej żony •twierd7Ał, fe projektowany 
iloicł owlec •órsJdch r 111 „eakla'' był jego (Engliehta) wyjeu.d za. gra
na terenach nlzbmych. Włlkutek cu nicP, w crJu pn:ewłezłenla ~sow 
lrf1 prawie połowa owieo padła. skich matt>rlalów dotycizących ogól-

s nej sytuacji polltyOClll'lej f goapodair-
zpie gowsk ie kontakty czej w kraju. 

Oskarżony p~Y7J118Je, te miało to 
na celu ulJttwienie prewa<lz~nła k
o;)i wymierzonej przeciwko państwu 
po~Jdemu. · 

Na tym rQ11JPt11.Wę ~a!IO do 
dnia następnego. 

Republiką Ludową. 

* • • 
MOSKWA. - Pmy Irurtytuo.1.e R~ 

syjskiej Literatury Afmdemit Neuk 
ZSRR w Leningradll'ie, utwo~ 
został Wydział Puszkinowski. 

* • .• 
PRAGA. - Wyświetlany ma ..... 

nach kin crechosłowaokich koloro
wy fi:lm radziecki „Upadek Berli:naM 
cieszy się ogromną poipulamoś~ 
wśród czecho.słowaekich mail pra 
jĄOYCh, 

Film ten obejrzało jut uos.„ 
soby. 

* • 
BtmAPESZT. Prasa w I 

ska opublikowała komunikat Cen
tralnego Urzędu Statystyczneg-0 Wę 
gier o reizultatach wykonanie plattu 
na rok 1950 - pierwszego roku wę
gierskiej 5-laibki 

Pmemysł wykonał plam 1950 r. w 
109,6 proc. Węglerski praemysł f,6r
nicrz:y wykonał plan na 1950 r. w 
106,2 proc., metałurgiczny w 108,4 
proc„ precyizyjny - w 146,• pl.'OC., 
Przemysł budowlany wykonał plq 
w 1.30,7 proc. 

• • • 
SOFIA. - W Bułgarii prowadzi 

się obecnie na wielką skalę budow 
n:ictwo. Specjalną opieką otaezafle 
jest budownictwo mieszkaniowe. W 
br. w 70 miastach bułg,arskicb od
dranych zostanie do użytku ponad 
500.000 m. kw. powierzchnd m.iesz
kalnej. 

Leningrad w 48 rocznicę 
.,Krwawej niedzieli•' 

MOSKWA (PAP) - Ludność pra 
cująca Leningradu złożyła 22 stycz 
nia hołd pamięci poległych bojowni 
ków rewolucji 1905 roku. Jak wia
domo, w dniu tym, który wszedł do 
historii pod nazwą „krwawej tli -
dzieli", oprawcy carscy otworzyli 
ogień na 140.000 uczestników mant„ 
festaoji, be-zbronnyeh robotników, ich 
żon i dzieci, udających się z pety
eijami do cara. Od kul żandarmów 
carskich zginęło 2.000 osób, a pan.ad 
2.000 zostało rannych. 
Tysiące mieszkańców Leningradu 

udało się na cmentarz Preobrażeń
ski, gdzie odbyła się uroczystość Po 
święcona pamięci poległych. 

Niepełna będzie moja służba kapła\ 
ska, jeżeli z całych sił nie poprę oj
czyzny, która buduje szcztiście Judzi 
pracy i trwały pokój". 

Nienormalny stan tymczasowości w 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich piętnuje również ostro ks. 
e.dmtmstratoir Sendys rze Swojea: 

Niektórzy dawni l>roboazczowie niii 
mieacy, ))rzebyWaj;icy obecnie w Niem 
czeeh Zaahodnich piszą stamtąd, że 
wnet powi•óof!.. na „swoje parRfie". 
Za tymi p1obo1m.i:rnmi stoi rewizjo
nizm niemiecki, który na wszystkie 
możliwe IJJ.>Oi!Oby szkaluJe naszą Pol
skę i używa argumentu tymczasowoi 
ci w adn1inistraeJi kościelnej, 1'rz ba 
zlikwidować wazyiltkie manewry bj, 
tlerowców, ~tórym pOJUąga dotychi
czaiiowe stanowiskn epl&kopatu. 
PMtępowanie ks. administratora 

apostolskie-gę Milika ostro piętnuje 
w swej wypowledizi kil. a<hninistra
tor BI"LOZOWski z Bielawy; 

Ks. Brzozowski mówi następnie o 
uchwałach rad kościelnych „Uchwały 
tę - podkref;1a on ~ podpisane przez 
dziesiątki tysięcy wiernych powinny 
być dla episkopatu pTzykładem sta· 
nowiska, jakie zajęło społeczel1stwo 
katolickie, jakie zajęli wszyscy wier· 
ni. Należało wysłuchać głosu ludu, 
rJ.'ymczasem j. e. ks. administrator 
apostolski oddzielił się od ludu. Wmz 
z lµdem stanęła cała postępowa, prze 
wdająca czfŚĆ duc,bow!e1\stwa. 

Kempisty pm~ał się także do 
utraymywania sz-piegowsklch kon
taktów iz konsulami USA w Pozna„ 
niu - Bm:vmainem i Simon ~m, 
którym w czasie kilku spotkań prze 
ka11.ał na piśmie 1 ustnie wiele !!U!ze 
góło'l.vych informacji o działaluośc1 
PNZ, o planach, o &tanie zagospo
da•rowania Ziem Zachodnich, o par 
ku traktorowym i o męśc!ach rza
miennych do traktorów. Informacje 
te były, Jak wiadomo, wykorzysta
ne przez wywiad dla prowadzenia 
pr~ez USĄ dy•krymil}apyjntiJ poli
tyki handlowd wQbec Polski. 

XXIX Zjazd ocjalistycznej Partii Włoch 

Zagadnienia produkcyJne I bytowe 
omawiał aktyw związkowy 

transportowców pracowników Instytucji społecznych 
WARSZAWA (PAP), Odbywa· 

jące się ostatnio zeprania plenarne 
Zarządów Głównych Związków Zawo
d<>wych: Transportowców i Pracowni 
k6w Instytucji Społecznych toczyły 
ei~ pod znakiem ściąłego powiązania 
zagadnień produkcyjnych i bytowych. 
Aktywiści związkowi stwierdzili, :Ze 

Wieści z kroiu 
~ 

(-) WARSZAWA. 23 bm, odbyła 
się w Warszawie narada gospodar· 
eza Państwowej Służby Rolnej z woj. 
warszawskiego, na której omówion.o 
całokształt przygotowań do tegoroez 
ne) wioiiennej kampanii siewnej, W 
naradzie wziął udział minister Rol· 
nictwa i RR - Dęb Koci.oł. 

(-) SZCZECIN. Dyrekcja PKO 
przyznała cenne nagrody w p~taci 
książek, sprzętu sportowego i pomo
cy naukowych dla szkół podstawo
wych i średnich ogólnokształcących, 
których uczniowskie kasy oszezędJtOŚ 
ci wyróżniły się wydajną praclJ. 

(-) WARSZAWA. Związek Samo
pomocy Chłopskie) od kilku lat or
ganizuje se:/lOnowe dzieeińce dla dzie 
ci pracujących chłopów. W bież. roku 
przewiduje się zorganizowanie d~le
cińców dla 315 tys. dzieci wiejskich. 

(-) ELBLĄG. 20 stycznia br. uka
zał się w Elblągu pierwszy numer 
fabrycznej gazety Zakładów im. Gen, 
Karola świerczewskiego - „Na war· 
cie pokoju". Pismo jest redagowane 
przez kolegium, w skład którega 
wchodza korespondenci robotniczy, od 
dłuższego czasu współpral)uj11cy z 
1da-Mkim „Głosem Wybrzeża'', 

(-)WARSZAWA. W dniu 23 sty
cznia br. odbyła się w Ministerstwie 
Gos(>Odarki Komunalnej pod przewpd 
nictwem ministra MiJala konferencja 
kierowników wydziałów gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej w pre
zydium wąJ, rad narodowych oraz Jad 
narodowych miast liczl}cych pon.ad. 
100 tys. Jcleszkań:-6w. 

dzjęki rosnącej wci3ż świadi>mości i 
entuzjazmowi mas rozwija si~ co· 
raz bardziej współzawodnictwo i 
w:zrasta v.rydajnośe pracy. Jednocześ
nie podkreślono, że troska o warunki 
bytowe robotnika mobilizuje pracuJlł· 
cych do dalszych sukcesów produk„ 
cyjnych. 

1717 STATKóW ZAŁADOWALI 
ROBOTNICY PORTOWI METODĄ 

SZYBKOśCIOWĄ 

.Tak stwierdzili ucz1lstnic7 plenum 
Zw. Zaw. Transportowców pracowni
cy Polskiej Marynarki Handlowej, 
żeglugi śródli!dowej, PLL ,,Lot" i 
PKS uzyskali w ub. roku poważne 
11ukcesy diięki współzawodnictwu zo
bowiązaniowemu. 

Korzystając li'! doświadczeń radziec 
kich robotnicy portowi Gdańska i 
Gdyni zastosowali przy przeładun
kach statków system potokowy i szyb 
k-0ściowy. W ten sposób przeładowa 
no ogółem 1717 stątMw, skracając 
czas pracy średnio o 56 proc, 

* • • ' 
Ucziiatnicy plenum Zarządu Gł. 

Zw. Za.w. Pra.eowników Instytucji 
Społecznych J1twłerdzill, że rozwój 
współzawodnictwa poważnie wpły· 
nął na wzrost wydaj~ci prący, 
M. in. wydajność pracy administracji 
w Zakłaclzie Lecznictwa Pracownicze 
go wzrosła o 19 proc„ podniosła się 
również Jej jakość. Np. obieg wnio
sku o przyznanie renty pny~pieszony 
został o 18 dni. 

Plenum przedyskutowało także za 
gadnienie wprowadzeni• nowych, 
wyzszych form współzawodnictwa, 

opaJ.'tego na konkretnych zobowiąza
niach. W11kazywano przy tym, że 

szczególny nacisk położyć należy na 
tft 1obowlązania, które zmierza.ją do 
zwiększenia opieki na4 człowiekiem 

Jasne zajęcie takiego stanowiska, 
nieliczenie się z szykanami, jakie mo 
gą nastąpić ze strony władz kościel
nych, było możliwe dlatego, że dalii 
my wyraz głOiowi nas7,ego sumienia, 
mając za sobą poparcie całego spo
łeczeństwa. 

wzywa nar6d do iad110 ci w walce o pokói 

Ks. dl'. Milik nie podpisał również 
deklaracji intelektualistów kllltolic· 
kich, mimo .że nie byłe> w niej ani ało 
wa przeciw religii, ani kościołowi. 
Ks, dr • .Milik zajął negatywną posta
wę w ękresie zj)ierania wdpisów pod 
apelem sztokholmskim. 

Odpowiadając na pytani.a obrony 
- Kempisty ze~ał, że współoskar
żony P~n forsował pogląd, iż nie 
ną.lety dolu>nyWać inwesty~ji na 
Ziemiacti Zachodnich, POJtiewaź nie 
uważał ich za ~emfe zwii\Zjl.Ue ~ 
Polską. 

O k, Englieht „ obszarnik 
i oficer żandarmerii 

ltZYt\I (PAP), - XXIX Zjazd So 
cjalisi-ycznej Partii Wloeh zaltończył 
obrady w Bolooii. 

XXIX Zjazd Socjalistycznej Parw 
tii Włoch - czytamy w pQW'ziętej 
rezolucji politycznej - raz jeszcze 
oświadcza, że nieI>Qdle.-łośei i suwe 
rennoltil Włotih nie sr~ i nie mo• 
że rrP~ć :i.adne niebezpfocieństwo 
ze strony Związku Radzieckiego I 
krajów demokracji ludoweJ. 

W czyim interesie ·ll\dtnin1strator 
1:1.postolski prow1tdzi tak3 politykę? 
Chyba tylko w intere~i imperializmu PN.esłuchlwany w d~ym ciągu 
międzyn&>rodowego, któremu podpo- rozprawy, osk. Englieht, b, dy?ek· 
rządkowana jest polityka Watykanu., tGr działu badań i planowania PNZ, 
Chyba tylko w interesie odwetowców p-rzY"...nał się do winy częściowo. 
hitlerowskich, którzy judza przeciwko stwierdził on m, in., że PNZ rull" 
Polsce" - kończy ks. Brzęzowski. zo"'7al~ progra.m gospodarki kapita-

Jedność tych wszyirtklch, którzy 
pragną pokoju na całym świecie -
głQsi dalej rezolucjJt - może zmu
~ić do odwrotu widmo wo.lny i za
grodmć drogę jej imperialistycznym 
podżegaczom, którzy stanowią jedy 
ną groźbę dla pokoju i cywilizacji. 

Soc,ialistyc:zna Partia Włoch, wier 
na swemu tradycyjnemu hasłu „Woj 

Titowcy na usłueach paktu atlantyckiego 
Ostatnie tygodnie ubiegłego roku 

ujawniły s.zereg dalszych · aktów 
zdrady belgradzkich faszystów. Jak 
zwykle były one poprzedzane dłu
gimi przemówienifillli pełnyip1 pu
i;tych frazesów i kłamstw. że to nie 
jest rzekomo zwykła zdrada ~arodów 
Jugosławii, ale uzasadnia.Ra „ko· 
nieczność" polityczria itd. 

Przemówienia te były przeznaczo
ne dla wewnętr:r..nego użytku, ponie 
waż imperialistyezni mocodawcy 
Tita zupełnie się z nimi nie liczyli, 
mówiąc głośno o roli. jaką mają 
odgrywać titowcy w ich planach 
agresywnych. 

Qdpowiadając na pytanie reµnbll· 
kanina Fclltona: - „Czy może mnie 
pan zapewnić, że titowskie dywizje 
pozostaną stale po naszej str:mie•··, 
Acheson odpowiedział: - „Dopóki 
Tito stoi na czele rządu Jugosławii, 
będą po naszej stronie". 

Handlarze śmierci z Wall-Street 
chwalą się obecnie otwarcie, że za 
tanie pieniądze, tj. za 38 miiionów 
dolarów, kupili 32 jugosł<>wiańskie 
dywizje. To zbrodnicze porozumh1-
nie o ·przyjęciu t. zw. amerykańskiej 
„pomocy"' poprzedziła zgoda tltow. 
skl!i!l bandy na włączenie Jugosławii 
do paktu północne-atlantyckiego. 
Nasl:ąp!Jl& w celach t. zw. „obrony 
iJ'lteresów USA na Bałkanach" do· 
11zło dtt n.awit\zama wzajemnych sto-

sunków przyjaźni między greckimi i 
belgrad'Zkimi faszystami. 

Niepomiernie rośnie budżet woj
skowy Jugosławii, który nawet wg. 
kot11entarrz.y radia londyńskiego nie 
ma precedensu w dziejach tego kra· 
ju. Według oficjalnych danych 
budżet wynosi 29 miliardów dinarów 
czyli 580.000.000 dolarów. 

Sam Tito w swoim przemówieniu 
noworocznym musiał jednak przy
znać, że stoi na usługach anglo
amerykai'tskich imperialistów. Obec
nie - mówił on - nie jesteśmy już 
odosobnieni i mamy przyjaciół. 

Wiadomo kogo Tite> uważa za 
swoich przyjaciół - są nimi podże· 
gaeze wojenni Churchill i Truman t 

Jugosławia stała się nietylko ba· wszelkiego rodzaju zwolennicy bom· 
zą lotniczo-morską amerykańskiego by atomowej. Mocodawcami Tita 61\ 
imperializmu, ale najbardziej wy- wszystkie czarne siły reakcji skup1a
sunięt.ą pozycją zagrażającą poko- jące się wokoło Wall-Street, wszys
jowi na Bałkanach. świadcza o tym cy ci, którzy nadzieje na fl.!Jresję, 
niezliczone prowokacje. których ti- na nową wojnę pokładają w pakcie 
towcy dokonują na granicach kra· atlantyckim z reakcyjnymi, odweto
jów demokracji ludowej oraz stan- wyroi Niemcami Zachodnimi, jako 
daryzacja uzbrojenia armii jugosło· głównym Pirtnerem. Z wdzięcznoś
wiańskiej według amerykańskich Ci dla tych przyjaciół i me<:odaw
wzorów i stałe jawne i tajne „wi• ców Tito ogłosił amnestię dla 11.000 
zy~y" USA ekspertów WQjennych. zbrodni•nzv wojennych, różnych 

Jak Informuje korespondent agen quisljngów skazanych prze11 iądy 
cji „Telepress" z Nowego Jorku, w ludowe ;i:a 'Zbrodnie popełnione prze 
rozmowach, które przeprowadził ciw]!.o własnemu narodowi. 
Acheson z angielskim przedstawicie Ludzle et •14 obecnie bardzo po
leJD Jeebem oraz Kardelem, ustało- trzebn~ tltowcom, ponlewl\-i li!\ to 
no przyłączenie się Jugosławii d() doświadczone kadry -zbrodniarzy po
paktu e.tlantycklego. Według do- litycznych, kt6riy, podobnie lak 
niesień tej samej agencji, Tito za b. hitlerowcy w Trizonlł. będl\ reaU
pośredniC'twem Kardela prosił fe• zowa6 ludobójcze plany imperiall
dnoc;i:eśr.le rząd Stanów Zjednqczo· stów. Tych wszystkich faktów zbro 
nych o nieujawnian:e tego faktu, po- dniarz z Belgradu nie zdoła zataić 
nieważ realizacja zbrodniczego f)la.~ °ltned narodami JuoodawiL 
nu natrafiłaby aa wielki OJ!Gr w a cl 1 S vl 
kraje. a om r ZUMlO c:z. 

na - wojnie!", zdecydowana, dział& 
jąe wspólnie z Partią Komunistycz· 
ną, zapobiec największej katastro „ 
fie, wzywa wszystkich Włochów, a
by zjednoczyli się przeciwko' woj· 
nie, przeciwko każdemu krokowi n., 
du, przygotowującego wojnę i pro
wadzącego doń. 

Zjazd wzywa do prowad7.ellia ta
kiej polityki zagranicznej, która 
przywróci Republice Włoskiej jej nie 
zależność. 

Partia Postępowa USA 
przeciwko trumanowskiQJ. 

orędziom wojennym 
NOWY JORK (PAP) - Prz&w~ 

niczący kraje>wego komitetu Partu 
Postępowe.1 USA Ben-son. oraz se
kretarz komitetu Baldwin WYStoso
wali do Trumana list w związlm z 
jego niedawnymi orędziami do 'Ko" 
gresu. 

Pańskie orędzia do Kongreiu e sy 
tuacji kraju - stwierdzają autorzy 
listu - kreślą obraz wYl"Zeczeń, bez 
nadzlejności i śmierci. Zamierza pan 
odebrać nam naszych llł-letnich JiY 
nów, obniżyć stopę życiową o 25 
proc., narazić nasz naród na wszyst 
kie okropności Wojny i p<>zbawić na1 
praw i swobód obywatelskich. 

Autorzy listu WYSuwają w zalkoJ\... 
c-zeniu pod adresem rządu wreret 
postulatów, de>magając się m. !!f,. 
wycofania wojsk amerykańskich i 
Korei, podjęcia pokojowych rQzml\w 
z Chinami oraz niezwloczne!l"<> 
wstrzymania realizacji planów remi 
litaryzacji Niemiec i Japonii. 

Dymi Ja zefa ztabu 
armii holender1kiel 

GENEWA (PAP). - Jak don.o.tzl\ 
ri Hagi, odbyło się t.am po iedzem. 
gabinetu holenderskiego, na którym 
postanowiono udz.'ielić · szefoWi szta 
bu 0II"1l1i.i holenderskiej, gen. H. J. 
Kruls'owi dymi.si.ii. Przyezyną dy
m1sji była rozbieżność rzdań między 

generałem Kruls'em a rrządem, któ
ra zaostrzyła się szczególnie podcza, 
w1zyit..v w H:?.diz.e gen. Eisenhowen. 
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Rytmiczność produkcji Doniosła inicjatywa 
prządki Franciszki Retlichowej 

Pomysł ten nairodził się w z.a.kła· 
dach Przemysłu Wełnianego im. 
9 Maja. Z i5owodzeniem można go 
zastosować w preędrzalniach przemy 
słu ba wełnianego. 

- warunkiem wykonania planów 
' Pomimo stałego wzrostu produk
eji nasrzych faOO.-yk włólrienniczych 
l)raeę _ich cechuje w Wielu wypad
kach . brak równomierności w wy
k<mywaniu planów. Wydaijność to 
~asta, to znowu spada, aby po
tem, pnzewamie w końcu miesiąca 

Tow. Franc.iszka Retlichowa pra
cuje w przędzalni wigon"iowej ZPB 
im. Stalina. Obse1·wując technikę 

, obsługi samoprn:ąśnic wó:"l.k.owych. 

podnieść się znowu. 
ZaJ(łady nie pracują równomier

nie i systematycznie, nie wypełniają 
tego niez.będnego warunku term.ino 
wej realioocji planów. 

miernie przędzy do pr!lędzalni. 
Brak harmonijnej współpracy po

między dwoma oddziałami, wynikły 
z powodu niedostateC'Znej kontroli 
technicznej spowodował, że jeden 
Il nich nie mógł wypełnić swych 
planów produkcyjnych. 

każdego odcinka, a organirz.aoje par-, wą pomocą powodując szybkie usu
tyjne l rady zakładowe nie potrafi- wanie braków. W wyin:iku tego 
ły jeszcze dotychczas !Zająć się tym tkalnia praeuje równomiernie ryt
w skuteczny s,posób I spowodować micznie. nie ma okresów ,,słabych", 

sprawniejsze dostawy surowców 1 plany realizowane są co miesiąc, nie 
materiałów. Należy s-tw.ierdUć, że i istnieje nieb~ieczeństwo załama-

kontrola wyników, uzyska111ych nia się planu rocznego. 

Tow. Retlichowa nie rzuoa !!łów 
na wiatr. Sama postanawia \V"Cielić 
w życie swój pomysł i przy.:;tą.pić 
do obsługi 2 samoprząśnic. Duże 
oszccz:ędności przyspomy zakładom 
lego rodzaju wielowarsztatowość. 
Doniosłą inicjatywą praądki Retli

chowej eainteresowało się kierowni 
ctwo przędzalni, postanawiadąc 

prz~ poszcrzególne oddt7.iały piroduk 
cyjne, jest jeszcze niedostateczna. 

Walka o rytntimność produkcji przyjść jej z pomocą. 

Wszędzie tam. gdzie· produkcja od 
bywa się „skokami" z powodu nie
zharmonizowanej współpracy od
działów, jest to widoczny dowód 
braku codzie11nej kontroli ·i aua.lizy, 

stanowi jeden z warunków wypeł- Przede wszystkim trzeba us.praw-
nienia zadań Planu 6-letniego. Trze n:ić dostawę dobrego niedoprrzędu 
ba, aby administracje zakładów, ot'- do przędzalni odpadkowe,j. W tym 

celu w najbliższym c<zasie rzostaną 
ganizacje partyjne i rady 7Jlkłado· przeprowadzone remonty zapobie-
we w pełni zdały sobie sprawę z te- gawcze zespołów maszyn zgrrzeblar-

Berz rytmic:znej pracy n!i.e ma rów 
nież mowy o racjona.lnaj i oszczęd
nej gospodarce. Powstałe z powodu 
niel'ównomierności produkcji czy 
niepełnego w:Yk-0.rzystalllia maszyn 
~toje przynoszą iakładom po· 
ważne straty, Dopiero pod koniec 
miesiąca czynione są starania ce
lem wyrównania powstałych w pro 
dukcji niedoborów. Pracuje się wte 
dy w godrz:in.ach nadlic'Zlbowych, pod 
nosrząc tym samym kosi-t produkcji. 

Podobna sytuacja istnieje również 
w tkalni ZPB im. MarchlewSkiego. 
Odczuwa się tam brak osnów i wąt
ku, stąd liame postoje krosien. Wy
siłek n.ie jest równomiernie rozło

żony na wszystkie dni miesiąca. 

Dostawy Il pmędzalni są nierówno
mieme i powodują :m.ł:unywanie się 
planów poszczególnych tlkaczy oraz 
całej tkalni. 

go, że walka 0 rytmiczność prOdnlt· skich. Srubownicy, którzy przejdą 
a to powoduje w konsekwencji nie- na obsługę 2 samoprrząśnic. otr:zymy 

cji. to walka o wyższy, lepszy po-wykonywanie drziennych planów pro . . wać będą niedoprzęd wprost do ma 
dukcyjnych, utrudnia realizację pla ziom g~poda.rk1, o uruchomienie szyn, dostairczany przerz. siły rue!a-

W ZPB Im. Kunickiego -· w od
dziale wyk011.cz.alni dostawy towa
rów nie przebiega.ją planowo. Pod 
koniec miesiąca !Zawsze ·wzrasta pro 
dukcja i wykończalnia niejedno
krotnie już nie była w stanie wy
wiąe.ać s.ię ze .swych zadań. 

nów miesiecznych i kwartalnych. I wszystkl1lb rezerw. Dla~ego też po- chowe. 
· wiinni brać w niej udział wszyscy Tow. Franciszka Retl'icllowa liczy 
Współpraca tkacze ł priądltl, robotnicy i maj- ~oszla do _przekonan1~1 f~ moŻ'.1a by z niecierpliwością dn.i, kiiedy, inicja-

Ją znacznie usipirawruc, ze dw1e sa- tywę swą będ~e mogła w.prowadzić mi•dzy oddziałami zapewnia strowie, cały personel techniczny, I moprząśnice mógłby z powodzeniem w czyn. Wie, że zińajdzie wielu na-
'r M. KORDOS. obsługiwać tylko jeden śrubownik. ,śla.dowców. 

wykonanie planów 

Brak kontroli przyczyną 
nier6wnomiernej produkcji 

· Załoga przędzalni ZPB im. PKWN 

od !Pewnego O'Zasu nie wykonuje 
swych pla111ów produkcyjnych. W 
pierwszej połowie miesiąca dzienne 
'"Ykonanie planów nie przel«acza 
80 - 90 proc. Pod koniec miestl.ąca 

naitomiast wydajność macznie w1l.rli 
lrta 1 plamy wykonywane tą w 100 
lub więcej proc. Ale to nie wystar
cza, aby odrobić zaleglości 1 osta
tectmie plan miesięczny zostaje ,,zar 
~y". 

Co jest przyczyną tego stanu rze
tll.Y? Okazuje s:ię, że oddrział przy
gotowawczy nie dastar~ równo-

Harmonijna współpraca międll:y 

oddziałami istnieje w tkalni ZPB 

Równi.eż i tkalnia ZPB im. n·ubols im. Włady Bytomskiej, W tkal-
na skutek nierównomiernej dosta- ni tej od dłuższego czasu pro
wy przędzy wykonuje nierówno- wadzona jest syst~matyczna koutro
miernie swe plany dzienne. Podob- la dziem1ej produkcji. An.a'1izuje się 

uych pr7.ykladów możua by przyto- fu nie tylko wyniki ogólne, ale pra
czyć znacznie więcej. cę każdej tkaczki Cfl.Y tkac·z.a. Do-

Te.n brak współpracy pomiędzy stawy z innych oddt7.iałów produk
posz.czególnymi oddziałami doprowa c:yjnych ~ą skoordynowane, preebie
dza w konsekwencji do nadmier• gają systematycz.n:ie d planowo. 
nych postojów muzyn, do niewyko- Obok kierownictwa nad równomier 
rzystanła ich potencJi&łu produkcyj- n2' realizacją planów crr.uwa także or 
nero, zarywa plany miesi'lczne i ganizacja partyjna, orarz. rada zakła• 
roczne. Kierownictwa tych zakła- dowa kontrolując i analizując co
dów i oddz.iałów w.pomniały widocz dz.ienne wyniki. W rarz.ie trudności 
nie, że zasadą wszelkiego planowa- powstałych w produkcji. organirLa
ni• jest przestrieranie ha.rmonogra- cja partyjna i rada rz;akładowa spie
n.u pracy dla każdej czynności i dla _Clą i:ałodze tkalm z natychmiasto-

Szkolenie pomaga aktywo,vi par·ty .inem u 

w codziennej pracy 
W trosce o podniesienie poziomu I - !liegalem caty dzlel'I po zakła l s~lej: wska7.ała na potrzebę u~zgl~ 

politycznego i organizacyjnego pra- ~e - stwierdz.ił tnw. Balcerski me~a '!"' program~e szkoleru? ~
cy partyjnej w łódzkich zakładach - sekretarz pod~13wowei orgaciza gadniema. pracy ekip łączności mia 
pracy, Wydział Propagandy Lódz- \ cji partyjnej ZP.lG im. Wróblew_ sta ze wsią. 
kiego Komitetu PZP_R przy~tąpił do skiero -;--- a P"a~a mojR nl~ ~aw.·ze Słusme uwagi towarzyszy zostaną 
nkolenia. isekreta.rzy podstawowych • przyno~1ła oczekiwane wymk1. Przy uwzględnione już na następnym z 
i oddziałowych organizacji pa.rt~J • ~zyną tego byli& da er1an\zacja za- k led k . · 
nycb. Szkolenie to odbywa się w Jęć. Nie umiałem po prostu zorga 0 ursie. 
grupach, liczących po około 50 to- nizować 1 planować p-racy. Widzę to Niezaleźnie od tego, Wydział Or-
warzyszy. Tematyka szkolenia, ze wyraźnie dopiero teraz po p~o- ganizacyjny oraz Wydział Propagan 
~lędu na krótki okres czasu trwa leniu. 
nia kurn6w (6 dni) obejmuje - Mam wi~le d06wiadczenia w dy KL PZPR będą ~le konsultowa 
rzecz zroŻUmiała - tylko najwat _ pracy- p0Iitycwej i spOłecznej ły się .z absolwentami kul."611, azeby 
niejsze .zagadnienia. oświadczył sekretarz podst~wowej stwierdzić, w jakim stopniu kurs ten 

Onegdaj w sali konferencyjnej KŁ orgańizac.ii partyjnej w Fabryce Ka pomógł im w pracy, co niewątpliwie 
PZPR odbyło się zakm'iczenie 6 • peluszy. Wydawało mj się. że sama 
dniowego kursu, 56 sekretarzy pod praktyka wystarczy, ażeby dobrze będzie miało również wpływ na usta 
IJtawoWYch i oddziałowych oTganiz.a oracować. Obecnie po przeszkoleniu lenie właściwej tematyki szkolenia. 
c,ii partyjnych z zakładów prze~ny zrozumiałem, jak Wiele błędów po 
lilłu włókienniczego. W zamykają- pełniłem w pracy partyjnej, nie bę 
cym kurs wykładzie na temat dąe do niej przygot-0wany teorety· 

W. MALISZ 

PZPR-owcy Zakładów im. Dzierżyńskiego 
wybierają organizatorów grup 

TowarzyS'ze usiedli na ławkach, I mieją swoje obowiązki, na co, jako 
w fa1·tuchach, kombinezonach, ot członkowie grupy, winni zwracać u
tak, jak odeszli od roboty. Jest ich wagę, z czym walczyć. Oto referent 
dziesieciu - stanowią wspólnie no- odpadkowy, t-Ow. Klat, stwierdza, że 
wozorganizowaną grupę partyjną. do maszyn wraz z odpadkami dosta 
Podparłszy głoWY, uważnie przysłu ją się nieraz kawałki żelaza i szkła. 
chują się słowom sekretarza. tow. Jest to robota wroga. Tow. Wolska 
Trzeciaka. Jakie zadania stawia wskazuje, że w kanale znajduje się 
przed grupami uchwała Biura Orga I często wiele śmieci, różnych odpad 
nizacyjnego KC PZPR? W jakim ce ków. Takie fakty członek gru1>Y wi 
lu Komitęt Centralny polecił prze - ( nien natychmiast ml'lllować organi 
prowadzić reorgani7.ację grup? Ja- 'zatoJ'(Jwi, a ten. w myśl uchwaly 
ki ma być ich udział w walce o Biura Organizacyjnego o wszystkim 
produkcję, o podncszenie Ś\viadomo systematycznie informuje kierownic 
ści politycznej i ideologicznej zalo - two organizacji partyjnej. zapisuje 
gi? w notesie uwagi spostrzeżenia i wnio 

Tow. Trzeciak powoli i dokładnie ski członków. 
referuje poszczególne uchwały. W Robotnik transportowy, tow. Gu
tej wamej chwili, J)Opf'Zedzającej zcuda stawia przed grupą zadanie 
wybory orga.11izat-0ra f~rupy, towarzy uważne.i kontTI>Ji ładowania skrzy· 
sze powinni w pełni uświadomić so nek, które często sa zbyt pełne. przę 
bie, co to jest !l'npa partyjna i jakie dza \Vysypuje się i brudzi. Grupa 
spoczywają na niej obowiązki. powinna zwalczyć istniejące ntarno 

W sekretariacie organizacji oddzia trawstwo: wiele skrzynek, h.-tóre 
łowej ZPB tm. Dzierżyńskiego na po niewielkiej reperacji nadawały 
zeb1·aniu wyborczym wykuwa !tię jed by się do użytku - leży na pOdwó 

pracować nad uaktywnieniem grupy 
związkowej, nad podnoszeniem po -
ziomu swych członków, nad realiza 
cją zadań partyjnyrh. 
Przewodniczący zebt•ania, tow. 

Żurawski podsumowuje dyskusję. Na 
stępują WYbory organizatora grupy. 
Padają dwie kandydatury: tow. !re 
ny Wolsklej, kontrolerki od
padków oraz majstra _ czyścia -
rza, tow. Pytki. W tajnym głosowa 
niu większość głosów otrzymuje 
tow. Wolska. No-vvy organizator gru 
P:V dziękuje za Z<lUfandie. Przyrze
ka dobrze spełniać swe obowiązki. 

Nowozorganizowana ' grupa, figu
rująca w spraw07.daniu sekret.a.na od 
clziałowego, jako grupa Nr 17, roz
poczyna od jutra. SWI\ pracę. Człon 
kowie grupy mają już ~woje zada
nia. Każdy na. swoim odcinku reali 
11'.0wać bę1lzie wskazania uchwały Biu 
ra Orianizacyjneco. 

• • • 
no z głównych ogniw organizacji rzu niszczejac na deszczu. Próbiar W ZPB im. Dzier6yńsk!ego '\\.-ybo 
partvjnej zakładów. Tworzy się no ka, tow. Janina Koziorska kieru.1e ry grup przeprowaazooe są już we 
wa crupa. Z zewn<~trz dochodzi uwagę rrupy na s1>rawę niewłaści- ws1.ystkich organizacjach oddziało -
głuchy łcskot pracując:ych bez przer we.i numeracji przędzy. Zdm·za się wych. W przędzalni średnioprzęd
wy maszyn· przędzalniczych. Sekre- rzę~to. że mimo stwierdzenia tego nej do dnia 27 styc7.nia rb. w~zyst
tariat znajduje się na sali produk- fł!MU majstrowie nie wekslują kie grupy wybiorą swych organiza
cyjnej, oddzielony od ni~i cienkimi S'\llJ'YCh maszyn i w dalszym cią&u to1•1hv. W całych zakładach zorganizo 
ściankami. maszyny te produkują pi.·zędzę o wano 101 ITUP partyjnych. Członko 

Towarzysze ralizą nad tym, w ja- zbyt niskiej lub WY!lokiej numera wie każdej z nich są ściśle związani 
ki sposób ich praca, praca członków cji, wprowadzając „:z,amieszan!e" w z sobą wie,zią produkcyjną. Zebranie 
Partii, zjednoczonych w grupie, ma dalszym toku produkcji. Zllbi~ają podstawiowej org4Itizacji dokładriie 
przyśpieszyć, usprawnić i ulepszyć 1łos tow. tow. Pytka, Grzegorek 1 r02lpatt'Zfło rozstawienie wszy11tkich 
pracę maszyn i ludzi, usunąć trudno inni. Powqlł zarysowuje si~ linia ll'UP· 
ści, oddziaływać WYChowawczo nii działania noworAl!l'ranizowanej ll'll~ Wybary or1anłza.torów ll'UP w 7.a 
bezpartyjnych. aby wszyscy bez WY py. Jasne, że roboty będzie moc. Nie kładach im. Dzierżyń!lkiego zostaną 
jątku stali się świadomymi bojowni tylk:Q w dziedzinie walki o produk Iw JtlYŚl .instrukcji Biura Organizacyj 
kami o Plan 6-letni, o socjalizm. cję, o zwiększenie socjalist:vcznej dy itein> KC za.kończone do dnia 1 lu-

Wszyscy blOt'ą uddał w dyskus.tł. scypliny pr&.cy1 o rozwój współzawod tego br. 
Wskazują na przykładach, jak rozu nictwa, - grupa pa.rtyjna będ7.le B. SA,.'1\1 

grup partyjnych, sekretarz KŁ cznle. Nie doceniałem przede wszyst 
PZPR, tow. Jan Grudz·ińskł omówił kim roli i znaczenia grupy partyj
szczegółowo znaczenie i role tych nej. traktując ją w dalszym ciągu, 
ważnych ogniw partyjnych, ich or- jako stara „dziesiątk~". Postawie 
ganizatorów oraz zadania egzeku • nie na właściwym poziomie pracy 

Zadania przemysłu odzieżowego w 1951 roku 
tyw podstawowych i oddziałowych grup, ułatwi nam walkę o wykona ?o nie )Ją.tpliwym sukcesie, jakim 
organizacji w dziedzinie uaktywnie nie planów produkcyjnych i wzmoc było dla przemysłu odzieżowego 
Ilia grup. ni ~aczenie organizacji partyjnej, przedterminowe wykonanie, w dniu 

- Nasi towarzysze Sq pełni zapa jako kierownika politycznego zakła 18 listopada 1950 r. rocznego planu 
lu, trzeba tylko każdemu partyjnia du pracy. 1 kowi, dać wytyczne i wskazów- Dyskuiujac nad tematyką i orga produkcji, przystąpił on do rea iza-

cji zadań drugiego roku Planu 6-let· ki do pracy - stwierdził tow. Gru- nizaeją szkolenia, towarzysze wska 
dziński. zali również na braki, jakie ujawni niego. 

Kilkudniowy lcurs wzbogacił wie- ły się na kurS'ie. Tow. Chybowski, Corai; większe zainteresowanie 
dzę teoretyczną sekretarzy organiza sekretarz podstawowej organizacji świata pracy wyrobami przemysłu 
cji partyjnych zakładów pracy. Mi- partyjnej w Pólnocno--Łódzldch odzieżowego, idące w parze ze wzra 
mo, że wielu z nich posiada boga· ZPJG, stwierdził, że brakiem szko- stającą silą nabywczlJ konsumentów 
tl\ ~rakty~ę .w pracy .Partyjnej, nie lenia było 1>0minięt•ie agadnień eko i podno~zeni~m l!ie jakości produko
umiano n1ek1edy rozw1ą.zywać szere- n-0micznych, których znajr.mość nie- wanych artykuł-llw. stawia w roku 
p zagadnień właśnie z powodu bra zbędna jest dla sekretarza orga- hieżą.cym przed całym przemysłem o
ku wiadomości teoretycznych. Wia nizacji partyjnej w przemy~lowym tlzieżowym nowe, powaine zadania 
d_omości, zdobyte ~r~~z nich ~a kur- zakładzie. Tow. Sie~ankowsk~, se.~ I zarówno w dz!~dzinie iloi!ci jak i ja-
sie, pozwolą podmesc na wyzszy po kretarz podstawowe.i orgamzac11 ko~ci produkCJL 
siom pracę organizacji partyjnych. partyjnej Z.PB im. Włady Bvtom - W . . k' b' glym · porownanm z ro iem u ie 
------------------------------ tegoroczna prodnkcj11 przemysłu o

W Wall'szawie obradowało Plenum Zarządu Główne~o Związku Zawodo-
wego Pracowników Przemysłu Odzieżowego. 

Na zdjęciu: przodownicy pracy i racjonalizatorzy w rozmowie podcza<> 
przerwy w obradach. Od lewej: Stanisława Szczypior z Czę tochowy. 
Frllilci$Zek Florkowski z Bydgm1zcty, Mikołaj Luicwoeki z Lodzi, Józef 

!„ehrer z Bytomia i Zenobia Sobierajska ze Z1ierza. 

dzieżowego wzrośnie o 39 procent. 
Jest to wzrost bardzo z.naczny, a uwi 
dacznia się on jeszcze wyraźniej, kie 
dy przyjrzymy się wskaźnikom, doty. 
cząc~m poszczególnych a~ortymen
tów. I tak np. w porównaniu z ro· 
klem l!l50 produkcja okryć mę~kich 
wzi-ośnie o 77 proe„ damskich - o 
69 proc., chlopięcych - o 22 proc., 
dziewczęcych - o 70 proc„ ubiorów 
mę<\klch - o 50 proc„ bielizny dzie 
circej - o 30 proc. 

Siwcjalny nacisk położony zo&tał 
na te artykuły, których pewfon brak 
odczuwano je<1zcze w roku ubiegłym 
(bielizna niemowlęca, kołdry). 

W jaki sposób przemysł od:dcżowy 
o!!iąg-nie ten w~' goki wzrost produkcji 
na Wt!zysLkich odcinkach? Przede 
wszystkim rfaięki dal~zemu rozsze' 
rzaniu ruchu W'<l>Ółzawodnictwa pra 
cy i racjonalizato1·stwa, ściślejszej 
aniżeli dolychrzas współpracy admi
nistrarji zakład1lw 7J aktywem partyj 
nyrrt i związkowym. W poszczegól
nych zakładach pracy ujedn~licony 
zo;otanie park ma!;zyn<>wy. wyeliminu 
Je się całkowicie przestarzałe maszy• 
ny nozne. za tępując je odpowiednią 
ilością maszyn specjalnych. Wpro
wadzone zostanie równid ittdywłdu
alne oświetlenie ataMwisk robo 

czych, ulegnie uleptJZeniu wentyla
cja. Zapewnienie robotnikom właści
wych wa1·unków w zakresie bezpie
czeństwa i higieny pracy, lepsza jej 
organizacja oraz usprawnienie proce 
sów technologicznych będą miały de 
cydujące znaczenie dla wzrostu do
tychczasowej wydajności pracy i po
zwolą na osiągnięcie zaplanowanego 
poziomu. 

Aby produkowana przez nasz pTZe 
mysł odzież odpowiadała potrzebom 
i wymaganiom konsumentów·, musi 
być ona e.;tetyrznie wykonana, prak
tyczna w użyciu i tania, a każdy de
taliczny punkt sprzedaży powiitien 
być tak zaopatrzony, aby kupujący 
mllgł zawsze wybrać interesują1~y go 
artykuł w odpowiednim kolorze, ga
tunku i rozmiarze. 

Pierwsze dwa z wyżej wymienio
nych postulatów wiążą się ściśle z 
zagadnieniem jakości produkcji i wy 
maga,ią rozwiązania wielu trudno'Sci 
zarówno przez przemysł jak i dystry 
buc,ię, oraz przemysł metrnżowy. Xie· 
zależnie od konieczności położenia 
jak największego nacisku na popra· 
w~ jakości pl'odukowanej odzieży ze 
strony zakładów produkcyjnych (na 
drodze podnoszenia kwalifikacji ro· 
botników i pei:sonelu technicznego, 
wzmocnionej i stalej kontroli jako
ściowej), z zagadnieniem tym wiąże 
się ściiile sprawa jako~cl. tkanin, do 
starczanych przez przemysł wlólden
niczy. Przemysł odzieżowy musi 
w większym znacznie aniżeli d'otych· 
czas stopniu brać udział w ustala>niu 
właściwych wzorów dla produkcji 
taśmowej. Odnos~ się to szczllgólnie 
do tkanin, z których wytwar:.:ana jest 
odzież dziecięca, pozoi;tawi11jąca jesz· 
eze bardzo wiele do życzenia. 

Bardzo poważną rolę w dziedzinie 
podniesienia estetyk; i praktycznoś· 
ci produkowanych przez przemysł o
dzieżow:t artykułów, ma do spełnili· 
nia Centralne µaboratorium, które 
mu~i w większym, aniżeli dotychczas 
stopniu, powiązać się z rynkiem· i je
ll'O aktualnymi potrzebami. 

NastęIJ11y z wymienionych tu juil s.ki Komitet Nornializacyjny prace 
postulatów konsumenta odnośnie antr-0pómetryczne powinny stworzyć 
przemysłu odzieżowego - taniość właściwe pod11tawy dla 1111talania od
konfekcji - uwarunkowany jest powiedniej ilo!ici rozmiarll\V i w'ielko
przede ws:zystkim jak największym ści produkowanej odzieży. Doraźne 
obniżertiem kosztów wfa&nych produk i szybkie usługi może tu oddać rów
cji. Ulegną. one obniżce przez ulep- nie~ Centrala Odzieżowa przez stałą 
szenie planowania i organizacji pta· l ecisłą analizQ potrzeb rynku. Znala 
cy w szwalniach, ograniczanie cr.a11u zło to zreiiztą już swój wyraz w 
koniecznego na jeden cykl. Wielkie znacznym powiększeniu przez prze
znaczenie dla obniżenia kosztów wła my!!>!: odzleiowy, bo niekiedy nawet 
snych produkcji ma zagwarantowa- trzykrotnie, ilości rozminr6w i wiel
nle nale:htego rozwoju ruchowi ra· kości nowoprodukowanych modeli. 
cjonalir.ntorskiemu, który zwlll!lzcza J k t b' „ 1 d 
w przemyśle o-dzieżo\1 ym ma specjał a z ego po iez~ego przeg ą u 
nie bogate pole do popis\!. Wielkie Wyhlka, zad~n.1a, stoJące przed .P~·ze 
znaczenie mieć też bedzie dal'łze ror.- my-słem 0 ?ziezow:l'.m 'ł'. ro~u _bleza· 
11zerzanie komplek"Ówego !lystemu cym,_ są n;ełatwe i maJą wielkie zna 
oszczędzania, zainicjowanego w czeme zar?wn~ pod. względem gosp

1
o

Zwiazku Radzieckim przez '(,idię Ko- ?arczym Jak l I,>olltyczny.m. Nale;-Y 
rabielnikową, którv już dzi ·aj w Jednak wierzyć,_ ze zalop zakła~ow 
t>tzemyśle odzieżowym 11to"ują nie przemysłu od_zieio":ego, r~botn1cy, 
tylko poszczególne zespoły ezy bry- 1>e~·so!łel techD;1ezny l dyrekcJC, . umo-
gadv ale całe zakłady. cnient w 1>1VeJ woli t>ttedterrninowe 

·' . • go wykona1tla Planu 6-let.n.łego t1ukce 
Poz?sta3e łeszcze sprawa ostatnia em, jakim była przedterminowa re

- Z"'.lf~ .zenie pr~u~ow;"nej ,d?tych- alizacja 11Ianu produkcyjnego w roku 
czas 1losc1 n!1merow. t w1elkos~1 oraz 1950, zadania woje wykonają wzó
przestrz~game termtnowegu ich do- rowo. lepiej artiżeli to miało miejset 
tarcznnia na rynek (aby np. jedwa- w roku ubiegłym 

bne sukienki nie ukazywały •ie "' · 
tiprzedaży zimą). JóZEF KOŁACZ 

Przeprowadzane obecnie przez Pol. dyrektor naczelny CZPO 

Tow. Franciszek Michalski 

W dniu 21 stycznia rb. :r:marł we 
Wsi Chełmce, pow. sklernlewtcklego, 
zasłużony działacz polityczny Fran
ciszek Michalski. 

Michalski od WC'Ze&nej młodości po 
święcał się z 7'..apałem pracy społe~z. 
l:lej ł politycznej. W roku 1!125 prze• 
11zedl z „Wyzwolenia" do Niezależnej 
Partii ChłopskleJ, a po Jej zUkwl• 
dowanłu wstąpił do Komunh1tycznej 
lłarlił Polski. W okreB!e hltlerow· 
skłef okupacji, sam niezdolny już do 
prący volitvc:znet. wskutek choroby 

t podeszłego włeku, ud~lelał srhro
nlenla funkcjonarlut1zo111 polilyc-.mylll 
1 gwardzl!lłom, ttdzłelal Im wskaz6• 
wek i raił. Nnleżał do PPR. W walce 
o Polskę Ludową polegli dwaJ jefo 
synowie. ObyllWaj zamordowani 
przez wroga klasawego. Mimo po· 
deszłego wieku i choroby Fr. Michał. 
ski cło ostatniej chwili trwał na. spo• 
łecznym po terttnku, biurl\C udział w 
Gm. Radzie Narodowe! oraz 11rowa• 
dząc budo)-Vi: 1zkoły w Jeruzalu. 

Tow. Michctlski .uosladał szereg • 
zo.aoe6. 
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CZAS Z TYM SKOŃCZYĆ 
Sprawa tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

Ze.stawmy dwa fakty. 

Za kHką d1ni we Frankfurcie nnd 

Odrą dokona się akt historyczny: 

zakońC1Zenie prac pa't?.y wytycrzaniu 

g,r.anicy polsko - niemieckiej na 

Odne i Nysie. Słupy wbite wzdłuż 
Od:ry li. Nysy wyrznacrz,aiją wJ.ecrz;ystą 

g:ra:nicę między dwoma krajami i 

wyr;:n.amają rza1razem gvanicę między 

dwli.e:ma epokami historycznymi. Za 

padła w niepowrotną przewłość era. 

w kitórej historia stosunków między 
naszymi krajami pisana była kTwią, 
żelarzem i ogniiem okrutnego „Drang 

naoh Osten". Otwa:rła się nowa 

e:ra, kiedy p:rrzez rzelci graniczne 

pnzerrzucamy mos~y prrzyjaźni, ws:pól 

pracy i pokoju. Wieczysta i niena

ruS;ZaJna z woli obu krajów granica 

l wieczys.ta i nieootrusrl!a·lna rz woli 

obu krajów przyjaźń - oto, co ·wy

raża akt frankfurcki, zdziałany w 

:imię świętej sprawy pokoju, której 

służy Polska Ludowa i Niemiecka 

Republika DemokTatycrzna. 

A równocześnie niemal na drugim 

lm'ańou rozdarrtych i podzielonych 

przez anglosaski :imiperialiem .Nie

mi.ee dokonuje się akt o wręcrz pme 

•ciWl?lym oha·rakterze. W Bonn, pseu 

do-stolicy pseudo-niem:ieckiego pseu 

do-państewka, namiestnik amery

kański na Europę zachodnią. gen. 

DW'.i!ght !D. Eisenhower, mkończył 

room.owy rz reailreyj:nymi !POlicykami 

i hitl.a'owslk.imi generałami 'Drii!zonii, 

d-O'tymące przyśpieszenia i uspraw

nielllila procesu tworrzema nowego 

WehNnachitu, i·emilitaryrzacji kraju 

i. postaiw:i~Diiia Niemiec eachodnich 

na sl:O!Pie wojennej. W kuźni nie

mieckiego odwetu i amerykań-skiej 

a.gres~ P!rla'Ca vrre na trzy zmiany 

Odbywa Sif'l zaś przy akompania
mencie n:iep1zytomnej hecy antypol 

skiej. Głównym tej hecy motywem 

jest hasło rewi0ja rz.achod.n.i.ej grani

cy Polski. Z ins.piracói Waszyngto

nu, z błogosłMVlieństwem Watyka

nu, 1Prey gorliwym współudziale nie 

m:ieckiego episkopatu katolickiego i 
naQjonalrl.stycr.mego odłamu kleru 

wszystkie reakcyjne i :faszystowskie 

szumowiny Triz.oni:i zgodnym chó

rem judzą prrteciwko Polsce i or~e

ciwko naszym g•t'ankom. 

'fyle m4Jivią fakty. 

Wniosk;i naQ·zuc.ają się same. 

Wszystko, co służy sprawie poko-
ju, S1Praw.ie umocnienia p;re.y.jaźni 

międrzy Polską Ludmvą a Niemiec

ką Republiką Demokratyczną, wszy

stko, co krzyżuje. :intrygi impeda.Uz

mu amel17kai'iskiego, co godzi w od
wetowców i reW'IBjoo.is·tów e.achod

nio - niemieckich jest rzgodne z pol

ską racją stanu, na1rodowym :L!tere-' 

sem i bezpieczeństwem Polski. 
Wsrzyst'ko, co i<Wie na rękę podże

gacizom wojennym. ii ag.resorom, co 

podważa przyjaźń między Polsiką 

Ludową a Niemiecką Republiką De 

molo:atycz.ną, co ułatwda mtrygi od

wet-owców i rewizjon:istów 1Z1acho

dn:io-niemieckich - jest sprzeczne 

IZ pOilską rac.ją stanu, god,zi w nasz 

interes narodowy i nas.ze berzpie.

Clleństwo. 

Ogól społeczeństwa polskiego i 

każdy ;paitr.iotia ;pal.ski świetnie roz.u

miie tę prawdę. Nic ma wśród nas 

najm.meJszej różnicy ri:dań w tej 

dziedz~lie. I iz tego punktu widri:e

ma nairód polski potrafi ocenić bez 

waihama każdą dziaJailność i każde 

uchyłenl.e się od dltiałalności, k~óre 

b~ dawało atut w ręce wrog•a, k•tó

re by mu iiłat wiało jego niecną ro

botę. 

Atut w ręku wroga 
A tak.im właśnde atutem w ręku pr;,yp::idku. że inspiratomy i organ:i

wroga, ułatwiającym.mu antypolską z.atorzy antypolskiej kam1Panii re

robotę, jest tymwasowość admini- \'.'i.zjonistycznej w Niemczech za

st<racji kościelnej na rliemiach za- chodnich wciąż do tej sprawy wra

chod:niaj Polskt Gdy sprawa grani-1 c~ją i z takim tryi.tt~uem l?~wo1u.i.~ 
cy na Oda.-ze i Nysie rzostaje osta- się. i;ta t7>'.mczasowo~c a~nu:1:nstrac]l 

. . . kosc1e1neJ na palsk1ch Ziemiach Za-
teczn~e p:.zyp1ęcrz.ętowiana a:ktem I chodnich, jako na dowód. że jes1 się 
fuamd'urck'im, gdy rządy Polski Lu- czego uchwycić, że jesrzc:ze nie 

dowej li Niemieckiej Re1PubHk1 De- w•~ystko stracone". 
mokil:aityC'ntlej wymieil1iają ost·atecz- I niie jes·t ró·w·nież rzeczą 1Przypad

ne dokumenty delimitacyjne - na kn. że Rząd Rzeczypospolitej. świa
Ziemiach Zachodmch p~os·taje .it'- dom tych fak1ów i świadom, że ~tan 

den jed~y element tym~sowości: obecny naruse:a nasze i11teresy, przee 
ustanown.ona e. woli Watykanu tym- cały 01:as z taika stanowc.zościa do
cz;asowa administracja kościelna. ma.ga s'ię zlik:widowania te"o niienor 
Nie jest nzec111ą przypadku, że wsrz.y- ma.Jmego stanu tvmc!Zasowo'.ści i z ta 
stki.e żyw.ioły antypolskie faik wń.el- kdm naciskiem Żąda wprow·adzenia 
ką do tego jpreyw.iązują w.agę, że w:i stałych bisik:upów i stalvch pro
dzą w tym st·ainie rzeczy możliwość bose:czów na s·tanowlska ;.w.ierzchni 
podkopama się pod słupy gTan'iczne j ków diecezji i ipa;rafi•i na Ziemia·ch 
nad Od:rą li Nysą. Nie - jest i-zecrzą Zachodmch. 

Wotvkan błogosławi 
antypolskiej hecy __ 

barde.o sobie chwaii papieskie po
,parcie dfa niemieckiiego rewfagoniz-
mu. • 

Miaa:-odadne ~yn'!'ldlki wail;ykańskie 

wdelO'krotnie kwestionowały g,ra:nicę 

na Od.rrze . i Nysie. A rewiZijoni.:stycz
nie US!POSobiony ep1skopat niemiec
ki w IP€łni wyzyskuje tę sytuacdę Kia,rdyna!ł Konrad von 'Preysjna 

w celu poditlrzymywa.nia :i podlsyca- h~ikatys:ta i polakożerca, poucz;ł 
nia antyJPolskich, srowdnistycznych waęc WJe~'nych, że: 

i odwetowych nastrojów wśród s;po- „Pap~eż 1~e o~wołnje ze swych 
łe,czeństwa rwchodnfo - niemiec- sta'!low:1sk b1sknpow, : kt~irzy pełum 
kiego. s~u:r,bę n'.ł obsvAtrach zna\jdujących 

Wypowjedzi. fPa:ptieźa iPiiusa XH w su~ obecme Pod zarządem IJO!skim, 
tej sprawie cytowane były już nie- bo _P0 usf!llleni:u gran~c biskupi ci po 
jednokl'ofa1ie. Podobnie ·vvypowJedzi wrocą. prawdopodobme ·na swe sta-
i.nnych miarodai,inych c:zytnnd!ków re miejsca., które mus;ieli chwilowo 

·' optufo.ić". ' 
waityikańsllci.cth. Je1Lu:icki. drziem1ik 
rzymski „n Quot:iddano" jeszcz.e t.e Wa.f:ykan istoi·nie tak myśli 
przed słynnym wystąpien;iem pa1PJe- ś·wfadczy fakt, iż z "roli paip~eż~ 

ża z 1 ma!l'ca 1948, kwestionującym w~zyscy. dostojnicy kościelni. repa
t1a1S1Zą grarucę "'achod!l!ią, wyjaśniał tnowaan do T:rlzonii z po1skfoh 
stanowisko Watykanu w odniesie- Ziem Zachodnich zachowali po dziś 
niu do polski.eh Ziem Zachodnich w d~eń swe ~~wne godności i :fm1kcje, 
!'\POSÓb następujący: ktore pe:Jlmihl przed pow.rotem tych 

„.„Watykan uwaia. te ziemie za ziem do Polski. 
niewątpliwie niemieekfo". Z saitysfakcją stwii.erdzają to 

I dodaje: uchwały 72 Kongresu katolików nie 
„Zaitwłerdzeniie polskich diecezji mieckich, odby•tcgo w Trizon:id, w 

równałoby się uznaniu zachodll'ich Bochum w r. 1949, kon.g·resu na któ 
gra.nic Pols~i". P~smo podkreśla, że rym sz.a:lała dzika kampan:i~ anty
tego właśnie pap1ez „pragnie za polska. roz1pęt•aQ1a pm.ez episkouat 

niemieccy :z.aipytują swych polskich 
„substytutów" czy , tymczasowych 
admillli·srtratorów" o stan budynków 
i gospodarki parafialnej, którą chwi 

lawo - ich zdaniem - pow.i.errz.ono 
opiece polskiej, ale które są własno 
śc.ią niemiecką i w !ich mniemaniu 
do Niemców l;;,iedyś powrócą. 

Odpowiedzialność 

spada no ep iskopot 
Odpowiede:i.alność za istniejący i I mienie z R-ządem Rzeczypospo1itej, 

1Prrzewleka1jący się stan tymczasowo- wrziął na się. konkretne zobowiąza

ści w dziedzinie administracji ko-, nie. W art. 3 poro-zumienia zobowią 
ścielnej na Ziemiach Zachodn.ich, izał się poczynić właściwe kroki, 
sprzeczny rz iintea:esami narodu pol- „aby admi11istracge lrnścieh1e, ko
skiego, ®ada całkowicie na episko- rzystające z praw biskupsiw rezy
pat JPOlski. Jego to ;przecież obow:iąz dencjonalnych, były .zamienione na 
ldem neijpierwsizym było zatro- stałe ordynariaty biskupie". Innymi 
szcizyć się o :pełną normali..nac,ję ad- słowy. episkopat i1,obowiązał się 

min~s1tracji kościelnej na Ziemiach skończyć z tymcrzasowością admin:i
Zachodni.ch. stracji kościelnej na Ziemiach Za-

Episkopat tego swego obowią'7Jrn chodnich. 
nie spełnil. Zwlekał i ociąga•ł się, 

choć niewą,tpliwie' :z.dawał sobie 
sprawę rz politycrmych konsekwencji 
wł.aimej bezczynności w tej dziedzi
nie. Wszak wrogie nam ~ynniki 
kuły z tej sprawy oręż antypolski. 
I bynaijm!l!iej tego !l!ie ta.iły. Waty
ka:n i WaJSC'lyngton, a za ni1ni odra
drzający się rewizijoni= niemiecki 

Episkopal wziął przy tym na sie
bie jeszcze inne rzobowjązanie. W 
art. 4 porozumienia stwderdził, że 

„będzie s1ię przeciwstawiał wrogiej 
Polsce działalności, a zwłaszcza an
ty - polskim i rewizjonistycznym 
wystąpieniom części kleru niemiec
kiego". 

arui na chwilę me ukrywały istot- Tym samym episkopat polski 
nego sensu utraymywania stanu stwierdrził, że rozumie ścisły zwią

ty1nczasowości w administracji ko- zek, rzachodrzący między sprawą tym 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. czasowości administracji kościeh1ej 

Mimo to - episkopat polski zacho- na Ziemiach Zachodnich (o czym 
wyw.ał postawę biernego godzenia mówi art. 3 IPOrorzumienia), a spra
się z istniejącym s-tanem rizeczy. wą wrogiej Polsce działalności l"C-

Wreszcie 14 kwietnia 1950 r, epi- \ wizjonistycrznej (o czym mówi 

sko[)at polski, podpisując porozu-. a·rt. 4). 

Podpis episkopatu 
pozostał martwą literą 

Od podpisania porozumienia mija I kańczą propagandę, informując wier 
dziesiąty miesiąc. W ciągu tego dlu- nych (których uważają widać za bar 
giego okresu iepiskopat polski nie dzo łatwowiernych), że cała sprawa 
uczynił nic, dosłownie nic, ·by wy- 1 pozbawiona jest istotnego znaczenia. 
wiązać się z zobowiązań. "'-'YPływają Administratorzy apostolscy wy -
cych z obu wymienionych artylrn- stosowali więc listy do podległego 

łów porozmnienia. Pod presją opinii sobie duchowieństwa i wiernych, tłu 
publicznej składał jedynie słowne macząc, że jest rzeczą jakoby obo
deklaracje, ale bez najmniejszego po jętną. jaki tytul noszą zwierzchnicy 
ki-yciia \v postaci konkretnych decy- diecezji i parafii na Ziemiach Za-
zji. chodnich. 

Episkopat nie uczynił nic, mimo, Administrator apostolski diecezji 

;~ rząd Pi~em z d'.11-a· 23 pa.ździer- ~olnoślą~kiej, _ks. _Karol MUik,w li~-
1~ka 1950 to~i: raz Jesz,cze pr~ypom cie z dma 19 listopada 1950 roku u- I 
mał mt! ~ c1ązącym n.an obo;v1,1zkc.1, ciekł się nawet do tak pet•fidnego 
podlp.'e~la1::ic z nac1s:tem, ze „za~ <:hwvtu. jak wmawianie w1el'llym. ! 
slamame. się wzglęclalll.l formalnymi że biskup.i nie powinni starać si.ę 0 

w tS~r~wJe tak !istotne~ wa_gi _ni~ ~,0'1- / ui-egulowanie sprawy administracji 
nowi zadnego usprawtedhw1e1Ua . kpścielne.1 na Ziemiach zachodnich. 

Nie uezynil" epigkopat nic, choć ~ · ,.aby fob kf.oś nie posądził o małość 
l'<tlegQ k1m.iu napływały telegramy, I ubiegania się o tytuły". 

l_i;;t~-. uc:hwaly i. rezolucje. protest~\ Administratorzy diecezji na Zie
Jqcc 1wzec1\.\:~rn Jego po;taw1e, ch?c m.iach zachodnich stosują zresztą 
do kan~elarn. prymasa .1 po.szcz.egol- itmy je,;zcze. równie niewybredny 

ny,c~ b;slmpow z~łasza.ły s:ę ltc.zne chwyt, nazywając siebie w tych 
d~,e„acJe, dor11agaJą.c się i:iegulow~ listach, jak i różnych innych dokum: spra'YY w myśl :ntereso~ Polski; mentach „ordynariuszami", by stwo 
R zb1'Zm.le':'vał w teJ spr~\\;ie ?ono;; rzvć w ten sposób pozór załatwienia 
m~ głos _w1~rzących l~_atolikow 1 glo sr;rawy. Jest jednak rzeczą znamien 
ogromne.i hc~by patuotycz11,,ch du- ną że podpisując się pod takimi do 
cl~o>v,nych. Niestety, był ~o. głos wo- kumen ta mi używają tytułu .,admini 
łaJących na puszczy. Episkopat ~o- stratora apostolskiego". Jest to więc 
zo~tał głuch:y. na w~z_:ystko. A me: zwykle wprowadzanie w błąd. bo 
ktorzy dostOJt~1c:v kosciola za,myk~li tam. gdzie chodzi 0 urzędowy pod
lla\\r~t podwoJe s-.':ych pafocow b_1s- pis i pieczeć, ksieża admi11istrato
ku~1cl~ przed ty~m,_ ktorz~ opowia.- rzy wolą przezornie zacbowywa•S ty 
d~li s1~ po strome rnteresow Polski. tuly zg-0dne z nomenklatura waty- · 
Nic dziwnego. Przyikład szedł_ z gó- kai~u i jego antypolską poiit_yką. 
ry, od samego prymasa, arcybiskupa 
Wyszyflskiego, który odprawił od 
drzwi delegację duchowie11stwa i 
wiiernych dtecez:ii dolnośląskiej . 

Praktyki tego rodzaju stosowane są 
obecnie dość powszechnie. byle zamyd 
Iić oczy opinii publicznej. Swego rodza 
ju reko1·d pobił tu ks. Komh1ek, ad

Jak widać, episkopat polski nie zr0 minislrator diecezji opol,:kiej. który 
bił nic dla załatwienia snmej spra w swej „Odezwie do kapłanfrw" z 
wy, lecz przeciągał ją bez ko11ca, d.n. 20 listopada 1950 roku napisał 
grając wyraźnie na zwłokę, z oczy- Wl'ęcz: „Donoszę wam także. że epis 
wistą szkodą dla interesu państwa. kopat spełnił pkt. 3 porozumienia.„". 

Nie na tym jednak koniec. Głos w języku ludzi. p1·ostych nazywa się 
społecze(1stwa rozlegał się w tej to fałszowaniem rz.eczywistości 
sprawie przecież zbyt donośnie, by 
można go było zbyć zupełnym mil- Episkopat polski nie wypełnił uro 
czeniem. r oto przedstawiciele epis- czyście zaciągniętych zobowiązai'i w 

kopa tu, którzy n.ie nie zrobili dla zak_r~&ie. lik~d~cji s~~nu ,t~mcż~so -
zalatvlienia spra-ivy administracji ko- ;"'.osc~ w admm1str.acJ1 kosc1elneJ na 

ścielnej na . Ziemi.C'.ch zachodnich, Z1e1'.11ach Zac~ociJ;1ch: . 
wbrew cczywistości i nakazom patria _Nie ,wypełmł r?wmez swy~h zo?o 
tyzmu u~iłu.ią zbagatelizować tę wi.ązan w zaln:e~1e .zwalczam~ me

sprawę i wnieść . zamęt w umysły I m~eck1eg? rew;iz1omzmu. J~kze bo-
wiern:vch. wiem mogł episkopat polski zwal -

· czać niemiecki rewizjonizm, kiedy 
I nagle tymczasowi administrato- równocześnie dostarczał mu żertl' 

rzy di:-cezji na ~~emiach Zac1?-odnich I utrzymując tymczasowość w myśl 
zaczęli prowadz1c w·yk.rętną i oszu- intencji Watykanu? 

Prowizorium
1 

w interes 
które godzi, 

Polski 
' 

Nie trzeba być wielkim erudytą, Wszyscy księża polscy, którzy objęli 

ani mawcą prawa kanonicznego, by parafie na. Ziemiach Zachodnich po 

zorientować się jak gołosłowne, a roku 1945, są jedynie tymczasowy-

wszelką cenę uniknąć". [niemiecki pod przychy'.lnym pat~·o-
Episkopat nłemiedd świetnie natem nuncjus~a papieskie"o bi.sku 

w~uwa ~ę w intencde W.aiykanu i I pa Muen~ha. "' ' 

Prowokacyjne wystąpienia 
episkopatu niemieckiego 

m.i administratorami, Jub t.zw. „sub
zarazem szkodliwe, bo usypiające stytutam.i". a nie proboszczamL 

czujność społeczeństwa polskiego, Polityczny charakter dotychczas.o 

jest twierdzenie episkopatu, źe sprn \Vego urządzenia stosunków kościel

wa administracji kościelnej na Zie- nych na Ziemiach Zachodnich uwy

miach Zachodnich nie ma istotnego pukla się w pełni na tle zastosowa 
nia tu irn:tytucji „substytutów" w 

znaczenia politycznego. Wystarczy pat•aJ'iach. Instytucja ta ustanawia 

BiskU[)i niemieccy. których wła

dza rozciągała s1ę kiedyś nad ll.iie
miami, wchodzącymi obecnie w 
skład państwia fPOlskci.ego, nie omija
ją zresztą żadnej siposobności, by 
rz.ademon:s.trował, że uważa1ją te zie
mie a'.LadaJ. za fo1'1'11!arlillie podlegające 

ich jurysdykcji. 
Ja.sik.rawym p1-zykładem bezcrziel

ności episkopatu niemieclcieg-o jest 
fakt, że wspomnfany już kardynał 

von PreysJng, biskup bei·J.:ińslki, roz
syłał do parafii polskich • w Szcze
ci.J.1skiem (niegdyś wchodrzących w 
skład jego diiecezji) swe „Fasten· 
ordnung" czyli „mandaty postne''. 

przyjrzeć się faktom i wsluchać w na została przez Watykan z pobudek 

podjpisane ·j- n:o1irad, Bischof von głosy wrogiego Polsce obozu, by czysto polit.vcznych po pierwszej woj 

Berlin, a drukowane w języłmch przekonać się, jak istotne znaczenie nie światowe.i. Stosowano j~\ wtedy, 
niemieckim i polskim (o ile to maż- gdy proboszcz. z powodów politycz
na nazwać połsrz.ceyrz.ną). Emimenc1ja polityczne problem ten posiada i ja- nych opuszczał swą parafię, a wła
uwai'ał IPO prostu. że władza jego, k<1 jest pożywką dla wrogiej nam dze kościelne chciały podkreślić, że 
jako biskupa berHńskiego, rozciąga roboty rewizj.cnizmu zachodni.o - nie mimo to pozostaje nadal probosz -

się nadal na ziemie polsk:ie. mieckiego i jego waszyngtońska-wa- czem de jure, choć de facto funkcje 

Adrrui.nistracda kościeh1a na Zie- tykańskich protektorów. jego pełni .,substytut". Robiono to 

miach Zachodnich zarówno na srzcze Przypatrzmy się najpierw stanowi zaś w tych przypadkach, gdy chciano, 

blu diecezjahlym jak i parafialnym faktycznemu. by w chwili zmiany stosunków poli 

zasypywana jest po d·ziś d'lień zlece Wszystkie diecezje na Ziemiach Za tycznych dawny proboszcz mógł bez 

n±ami b. duchownych niemieckich chodnich obsadzone są przez tvm- żadnych dodatkowyeh fonnalności 

repatriowa11ych rz tych ob.szau:·ów, cz'łsowych administratorów apostol- I wrócić na swą pe przednią parafię. 

którzy wydają rzarządrzenia i dyspo-1 sidch w liczbie pięciu i nie mają sta I o to samo chodzi właśnie Waty

zy~ję jak g~yby ~stotnie mieli tu ły~lr biskupów ordynariuszy pol- kanowi obecnie . w odniesieniu 

cos do pow~edzema, Znane są wy- sl{tcl,i. do Ziem Zaclrndrnch Polski. Waty

padki, kiedy dawni proboszczowie I Tak samo. jeśli chodzi o oai·afie. I kan i jego so.iusznic:v prairna Lttrz:.r- I 

mać taki stan rzeczy, który by pod
kreślał tymczasowość istniejące.i gra 
nicy na Odrze i Nysie. 

Potwierdzeniem tego jest niezbity 
fakt, że z woli papieża wszyscy bis
kupi niemieccy, którzy dawniej rezy 

* 

dowali na ziemiach, należących o
becnie do Polski, zachowali swe 
tytuły. Czy episkopat polski kiedy
kolwiek wystąpił przeciw temu'? 
Nie. A zdawałoby się, że jest to jego 
elementarnym obowiązkiem. 

* •• 
Heca antypolska w Niemczech Za impel'ialistyczni protektorzy ze Sta

chodnich przybiera na sile w miarę, nów Zjednoczonych. 

jak imperializm amerykail.ski i jego Dlatego trzeba po-łożyć kres anor
reakcyjni sojusznicy w Triz<>nii przy malnemu stanowi tymczasowości w 
śpieszają tempo remilitaryzacji. Ja- administracji kościelnej na Ziemiach 
ki w tym z·Łowrogim dziele ma U· Zachodnich. Episkopat polski, wbrew 
dział Watykan i episkopat katolicki uroczystym zobowiązaniom, nic w 

Niemiec - wiadomo powszechnie. tej sprawie nie uczynił. 
Oś Waszyngton - Watykan w ra-
mach swej „krucjaty" przeciwko Tej małodusznej bezcz:ynności, 

Związkov.ri Radzieckiemu i wszyst- osłanianej wykrętnymi argumentaini 
kim pokój miłującym krajom g"<Jdzi' i f01'malistycznymi kruczkami, społe 
bezpoŚ'rednio w Polskę. A ceną, któ czeństwo polskie tolerować dłużej 

rą chce zapłacić najemnikom zachod nie może i nie chce. Decydować 

ni.o _ niemieckiego Wehrmachtu są musi bezapelacyjnie polska racja 
m. i.n . nasze Ziemie Zachodnie. stanu. Ona zaś wymaga, by zapew-
Tymczas-0wość administracji koś- nić ustanowienie na Ziemiach Za· 

cielnej na Ziemiach Zachodnich, to chodnich stałych biskupów, jak to 
jeden z tych atutów, któ1-y vryzy- I ma miejsce na całym obszarze Rze
skuje przeciwko nam . śmiertelny I czypospolitej, której. te memie są nie 
wróg narodu polskiego - odrodzony naruszalną i wieczystą częścią skła-

milita1·yzm pruski w Trizonii i jego dową. . („Trybuna Ludu".) 

Zapewnić terminowe wykonanie 
planu skupu zboża 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 8 stycznia br. w sprawile 
za:liczld na podatek gnmtowy nie tylko zab(llłJPiecza wykonanie planu 
skupu zboża. Przychodzi także z pomocą małorolnym i średnli.orolnYm 
chłopom, Idórzy w olbrzymiej wi~kszości już w grudniu ub. r. odstawili 
swe naiiwyiki zboża w ramach planowego skupu na rok gospoda.rc:zy 
1950 71, stosując wobec nich ulgi przy WPłaCM1iiu ~ilii.cmii na poda.tek 
gnmtowy za rok 1951. 

W rzasadzie 2lałic'ł!ka na poda.tek g.l'IJntowy na rok 1951 została. usta
lona w wysokości 60 proc„ wymiaru podatku g:runtowego za rok ubie
gły. Zalic:,IJkę taką uiS2JC',€adą chł0<pi, p;osrll!diadący g-OS))odarstwa o przy
chodowości, przekra:cii~.jącej 10.800 zł„ (360.000 zł. w starej walucie), 

jak :również ci, którzy do dnia 31 griudn'i:a ubiegłego ro~u nie odsł1rze
dali Panstwu zaplanowanej na .rok gospodar~ 1950 751 li.łoś ci. o ile Oo· 
stairczą do dnia 28 lutego b. r. całkowitą ilość zb'<rm, okre;~lcną rocz

nym zobowiąmaniem. 

Natomiast chłoP'i, posiadający gospodarsłiwa o przyehodow11ści po
niżej 10.800 zł„ a więc małorolni i średnio11olni, którzy do dnk 31 gru
dnia ubiegłego roku odstawili do mmktów skupu zboże w ilo.śt i, lJl'Ze
'"ld:zianej w zobow.iązaniacb na rok gospo1farczy 1950 751, korzystają 

z ulgł, mia,nowicie ~Jfozkę na podateik g1·untowy n.a rok 1951 w,pła.cają 
w wysokości 50 proc„ WYDliaru p·od.atku grUntowego za rok , ubiegły. 

Natomiast Z'llliczkę WiPłacać będą według sta.wki podwyżs2l0nej, to 
jest w \vYSokości 75 i>roc. wymiaru podat!k.u gmntowego, ci chłopi, 
którzy clo dnia ~8 lutego b. r. nie wywiążą się wobec państwa ze swych 
zobowiązań w closta.wie. 7iboża. Nie.milemie od tego O'bowią1zani są oni 
clo i.vpła.ce11ia podwyższonej z:l'li<"zk:i w naturze, ściśle mówdąc w życie. 

w tej ilości, jal;;a. pozostab im do odstawienia w rama.eh plałlowego 

sku1m zbMia. 

Nie znaczy to jednak, że s1waiwą" planowego skupu zboża za~ntere· 
sowane są wyłącznie wyd'liały IJOdatkowe rad narodowych. 

Walka o wykonaoo.ie planu sk.upu zboża, mvł.as:roza w naszym wo· 

jewó,iztwie, 1lna!jdującym się POll tym względem na jednym z osta.tnich 
miejsc w kra(ju, przybie1·a wdąż na sile. Coraz szersze r.zesrre małoroJ

n~'<'h i średniorolnych chłopów włączają się do tej walki, demaskująe 
bogaczy wiejskich, sabot.ujących skup zboża. Pracującemu chłopstwu 

śt1ieszą w tym względzie z pomocą orgamiz·a'('lje parlyJne. Pomocy te;i 

winny jm także udzielać gminne rady n.airotłowe, które bezpośrednio 

spotyka.ją się z faktami sabo.towa11ia akcji skupu zboża. NlieJk.tóre jed
na~d:e rady nie t.y}k-0 nie p1>magają biedocie wiejskiej w demaskowa-
11.in wroga. klasowego, ale zdarzają się wypadlki, że nawet nie włą-ezają 
gos1>0darstw bogaczy wiejskich do planowego skupu r1.1bor.L111. · 

W powiecie łęczyckim wiele gosp-0da'l'Stw kułackich nie zostało 

objętych J>·lano:wym skupem, jak n. p, gcr.;p:oda.rki Marii Jaworskiej, 
Stefana Kawec<kiego, Szałkowskiego i wielu innych z gminy Wiitoma, 
posiadających od 20 do 32 ha gnmtów. 

G. R. N. w Kobiela·ch Wielkich PoW1iatu radomszc?Zańskiego, nie 
uczynHa. ttlc dla zdemaskowa111ia wrogia klasowego, jakim jest Sobuch, 
miesz.lmnfoc tea gminy. A p1czeeież biedota włet.iska, kilkakrotnie wslrn

zywała, że sabotuje 011 skup zboża. Tyl'J"o d<Zięki ozujnośei bied<>ty nie 
udało mu się wywieźć 7JbO'Ża. d<> li.nnej gromady. 

Czujności chłopów malor.olnych i średn~orolnych należy też za
wdzięczać zdemaskowanie wielu innych boga'Czy wiejskdch, j·ak. na przy
kład Henryka Slusa.rka z gromady Watiszewie li Jana Stracha, z gro
mady Mostki, powiatu łowickiego. Ukrywaili ond :llboże w stodole pod 
chlewami. 

Podobuycłt sabota.żys·tów można by wymienić więcej. Wiele gmin
nych rad muodowyc.h nie clostrzega kh jednaik, a co gorsza, wielu bo
gaczy nie 2lostało w ugóle objętych wykazami J>lanoweg.o skupu zbofa .. 
Ani sekretarz, ani instruktor rolny Gm.inne~ Rady Narodowej w Bru
życy Wielkiej, powiatu łódzkiego, nie wiedzą, w ilu procentach wyko· 
nały plan &k111>.u :iboża poszcv..ególne g>l'ODl'ady li fob mieszkańcy. 

Tych kilka faktów wymoW\łlie· obra.zuje ostrą walkę klasową, toczącą 
się na wsi. Opór kułaków, sabotujących skup 7Jbo:łia, jest skierowany 
pr.zeclwko państwu robotniczo - chłoopsk1iemu. Będą om i terac?; usiło

wa1li różnymi kr~tactwa.mi uchylać się od odstawieniia. naleŻlłlych ilości 

zboża przy wpłaca,11iu zaliczki podaf!ku gruntowego. Jednakże chłopi 

ma.Jo i średniorolni podobnie jak dotychcms demaskowali sabotujących 
skup -i:bw,a bag-aczy wiejskich, prólleprowadzaJąc u nicih przymusowe 
omłoty, tak i teraz dopilnują, aby ściąganie zaliczek w zbożu od sa
botażystów i spekulantów 2i0Stalo przeprowad7l0ille w terminie. 

Akcja ta winna zostać przep.rowadzona pod kierownictwem li przy 
lJC>mocy gmiinnych i groonadzkti:ch organizacji pa.rtyjnych oraz całego 
aktywu wiejskiego, jak ZSL, ZSCh i ZMP„ co jest jednym z warun
ków pomyślnego jej wykorumia.. Dlatego też organiza:cje partyjne mu
szą z w1iększą, energią, niż dotychczas, pl".iystąpić d<> wia·lki o wykona
nie planu skupu rz,boża. Trzeba podnieść po7iiom uświiadomienia poli
tycznego chłopów }}racujących, zapomać ich z treścią rozporządzenia 

Rady Mi1nisti·ów co do zaliiczki na podoatek gruntowy, wskarz;ać na ko
rzyfoi, przewid·~ane dla tych chłopów, którzy wYWiązują się rzetelnie 

ze swych zobowiązań w ods.fawie lllboża, podkreślając zaraaem mocno, 
że z;arządzeuie to będzie stosowane konsekwentnie wobec uchyl1ają

cych się od spełnienia obowiązku. 

Należy zmobili.izować do walki o pla111owy skuip zboża wszystkich 

chłopów mafor,olnych i średniorolnych. Poowoli to złamać opór sabo

tnjący·clt skup zboża bogaczy wiejskich. W walce tej orgia,nizacde par

tyjne włlmy zclwoić czujność i dop.iilnować, aieby a.parat rad narodo

wych, pow.olany do \'\oiprowad.zania w życłe r02;Por1Ządzenia Rady Md

nistrów, zadania swe wypełniał zgodnie z wytycznymi tego l'OZPO

rządzenia. 

Właściwy i pełny ucltiał organizacji !)artyjnych przy skupie zboia 

i przy pobieraniu zaliczek na podatek gruniowy za1>ewni spraw.ny i ter

minowy 11rzebieg całej akcji. 



Uchwała Rządu i Partii poma1a n~m w pracy 
• (Na marginesie narad kół koresp .ondentów robotniczych w Łodzi) 

6d7:kich :ioldaaock pracy Odbywają się od dłu"=ego czasu :~Ti.mia 
ondentdW, Htór• maif m f'Adnnie, doldadriie ~po~ aktyw roboi
s 111i/l,Ultl/mni Partli i Rsqdu w !prawie rinpatry1.00nia skarg i ~ 

W ludnoici, jak r6wniri om6wieti• donio!łego !llllW~ publicznej 
"lcrytyJQ prłUOW•J. 

Zaostrzgliśmg czujność rewolucyjną 
li". ..,t•lu 1111~ po PT~etlr$~.iu wspmnnitin}'ck WYiei uc1u111J., 

,0Ullt4itl ~ fabryc~ #lubr kor-.po11de1łt6w, a "'t.łJrt" t>i;ywiłijq &U'fl 

dsi.a1411JoU. Za4altkrn U:h /'1ł bowiem pokazy~ óśl.iflfllifcia salłladów 
flWWY• popuZaryz~ m1tody prQ.(Jy prsodujqc_vcĄ robotnłików, d:~lił się 
dolrDiadc•mWmi pracy orgiu1iZODji p1u·tiyjnych i zwiąr:k.owych, li jsdn~zru· 
nie .walc:tKW w1póln.ym wysiłkiem ~s•elkie ,J,ygnitn.r/fUl,lo, kumoter.moo, 
piętnować nieróbstwo i rotyniatstrvo j ujawni(J.Ć Mkusy wr11g6w klaaowych. 

W Jm sposób kluby kor&ponden.tów SWłJ pracą w sluibie mas będą 
torować klasie robotni.ci:ej drogę do dalszych sukqesów produ1tcyjnych, 
llomoBll walcsyd o pokój i socjaUmi. 

Zebrani.a koreśponden.tów. obejmujq coraz więcej uldadótłJ ptzmnyslo
wych na terenie Łodt1i, przyciyniajqc się do dalszego ruiktyr.vnienia 
j ubojmvienia praey_ korespondentów; jak równ,ież do zwiększfll.i.4 iłości 
lwrespondenk'lw1 rtJ7tru.tujq,t;ych się Jpośród robotników produkcyjnych 
przemyilu wlókihiriic~egq, 

Załoga Zakładów im. I Dywizji Koś-1 - Możnaby wiele pisać o niewłaś· że niepotrzebnie wtrącam się do nle
ciuszkowskiej w Łodzi chlubi się po ciwym zaopatrzeJliu ze strony CZPB swoich spraw, Pm rozuQ1.iem. że nie 
ważnymi osiągn. ięciQ.1:11i pr.3dukcyjny - powi~dzial majs~er skiadal·ni, ~b. nilłeźy pomijać ta.Jdch fakt6w, ;aby 
ml. w fabryce tej, pod kierownic- ~~rwackl. - W ub1egły1n ro~u m1e- przez ujawnianie ich <lopmnóc do 

. . · · b · hsmy · z tego powodu powazne tru· usp1"awnie11ia pracy lt,andlu uswłecz. 
twem ot•grmizaCl p~rtyJne.i. ro ot:iicy dnośc:i. Nie isałem o tym do gaze- nłonego. 
ilk~t~ie .a~~lizuJ~ uchwałę ~1.~ra ty, gdyż odc~uwałem pewną obawQ ~ Uchwała Rady Ministrów - PO· 
Orgiaruzący3tlego O zadaniac~ part1 W przed krytykowaniem wiadz nadrzęd- wiedział tow. Majchrz9k - wzięła w 
przemyśle bawełnianym. WJele przą nych, Obecnie będę wnikliwiej ana- obronę lcorespondentów. Opierając 
dek przeszło już na wielmyarsz•ta~o~ Hzował przyczyny bra.ków produkcji, się o jej postanowienia, powinniśmy 
wość, w tkalni ilość odpadkow zmm?.J ażeby przy pomocy korespondencji do częściej poruszać codzienne kłopoty 
szyła się o ponad 2 procent, ogóln.a pomóc do ich usuwania. Oto, np. na robotników 1; zakresu spraw socjal. 
za,ś liczba współzawodniczących obe1· terenie nasz&j fabryki pewne przed· i nych, mieszkaniowych i innych. DO• 
muje już dziś ponad 90 proc. załogi. siębiorstwo budowlane przeprowadzi· tycbcZiiS nie rozumiałem jesą;cze w 

I ·Jednak istnieje jeszcze wiele n.iedo- ło remont. Jednak kiernwnictwo pełni roli Jmrespoudenta.1 nie mia.Jem 
ciągnięć na odcinku prod~kcyJnvm , przedsiębiorstwa nie zwróciło uwagi tej odwagi i śmiałości, aby wytknąć ·I zaopatrzenia itp. Podkreślall to korn- na fakt. że dach smarowano w godzi- zauwa.ione przeze mnie bral>I czy 

I spondenci fabryczni na ost1,1tnim ze- nach porannych, kiedy na nim pozo· niedomagania w DilSzym życiu. U· 
---- braniu. stawał szron. Z te~o powodu stra.-:o- cbw;dą, uzbroiła mnie ide.ołoqi,c:znle i 

----------..,;...------------------------------------~ r.o wiele pieniędzy i czasu, a wy- ohecnie zmienUem mój pogląd n~ tę 

D lkl b d • • • b• k t niki remontu były prawie żadn.e. spra.we,. O W8 Z . ez USZDOSC_lą I IUFO ra yzmem z ~l~yto~~r~saPr:ie~~;:.ci_:-p:~;;~an~:r~ da~~r7~:0~d;~~i:.~b~g!~~Jsz~o;!~!:i 
. • . . ujawnić wszystkie niedoc:iągnięda i praqną szczerze dopomóc: do usu

trieb.n organizować praeQ. l to był przepaszcza. 111ę meraz na s~ute~ nie sygnalizować o nich do gazety. Za- nięcia istniejących tu jeszcze wielu 
mój błąd. wlaśc~wego stosunk.u. ni~któr?'ch obse.rwowałem np. ja.k w jednym ze niedociągnięć, Dla usprawnienia swej 

na k0«tkretnych faktach. Wybrany 
no ostatnim zebraniu zarząd klubu ko 
respondentów, będzie czuwać nad 
całokizt.ilłtem współpracy z prasą 
partyjną. 

Kierownika 
to nie obcbodzi ... 
Tkalnia oddziału I ZPB im. Du· 

bois. Na sali - porozrzucane szpul· 
!I-i, na ol~nach - zaoliwione szmaty, 
ganki - zastawione drutami i eię.· 
żuka.ml od krosien. 

Kiedy komisja BIIP zwróciła na 
to uwagę kierownikowi tkalni, ob. 
Majowi, ten odpad "krótko: l\1nie in· 
tet><isl1je jedynie pi·odukcja. 

Walka o produkcję - chwalebna 
l'Zecz. Lecz do produkcji potrr.ebne 
aą również szpule, o które nikt w 
tkalni nie dba, a najmniej odpowie· 
<lzialp.i salowi, pracujący pod kie· 
row11ictwcm ob. .Maja. 

Metalowcy im. Strzelczyka natra· 
fili w ubiegłym roku na bardzo po
ważne trudności przy wykonywaniu 
planów produ.kcyjnych. Nie dopisa
ło z.aopat.rzenie surowcowe, w odlew. 
ni stwierdzono wiele niedociągnieć 

Dziś, p.o uchwale, mo:e stwierdzić czynników do zagadmen rac3onallza· s1'lepów PSS niewłaściwie obsługi· pracy omawia.ją wspólnie obserwową 
samokrytycznie, że nie sygnalizowa- torskich. , . l wano klientów. Gdy .zwróciłelłl uwa- ne przez siehie zjawiska w celu pod· K. Z. 
łem o braku zainteresowania rady za Metalowcy Zaklado'v im. Strzelczy I ge kierownlkowi ten mnie ofuknał dania analizie materiału, opart~go ZPB im. Dubois, Oddzid I 

itd. 
kludowej sprawami 1>rodu.kcyjnymi. ka, któ1•zy niedawno rozpoczęl,i pra- -·------·---------· _· --------------------------------
Podam przykład: sporządziłem przy· cę według nowycl1 norm. przyf?:ot?· • • d • 

Nie pracowala. należycie r.ada .za· 
kładowa, która zamiast ;nteresuwać 
się zaga.dnieni:i.mi pi-odnkcyjnymi wy 
czekiwała w swym lokalu na zgłaaza 
nie się „petentów". Również klub ra 
cjonallzatorów nie wykazywał odpo
wiednio sprężystej działalności, nie 
mówiąc już o referacie współzawod
nictwa, gdzie spoza stosu papierków 
i kolumn cyfr nie widać było żywego 
człowieka. O wszystkich tych zanie
dbaniach, hamujących wykonanie pla 
llÓW miesięcznych, nikt nie sygnali
zował do gazety, pisą:no natomiast P 
sprawach drug<n·zęqnych. Przyczyny 
tego zjawiska zostały ująwnione nie
dawno na ostatnim zeb1·aniu zakła
dowego koła korespondentów. 

rz„,l "o hbr 'I k" or z rv"unek Uda "'UJ·ą się z zapałem do wypełnieni.a N t d 1 łe;; s~ z"ts;:,_);om~łei;;<lo rady za~ t~·udnych i poważnych. zadań drng1e asza praca JeS O pOWie Zia na 
kł11do1Vej. Nie wnikajl,!c w istotę go rol.m Pl2nu 6-lebp1e~o, pragnąc · 
sprawy, odesłano mnie do klubu ra· usunąć 'Z drogi wszelkie nastręcza. . . . . . • . . . 
i;jonalizatorów. Tarn Jednak, mimo jące się przeszkody. To~v. Stanisła~v Dzięki uch.wale Rady Panstwa. i \ denc]ę, poruszaiącą m~doc'.ągmęc1a W wvniku dyskusji nad uchwałą o 

skuteczności krytyki powiększyła się 

grupa k()respondentów w Zakładach 

Włókienniczych Nr. 26 o robotników z 

ziipewnień, nie znalazłem nikogo i ł,uka n:ski \vy~uną.ł proJekt zor~a~1-1 Biura Organizacyjnego KC robotmc;v naszego transportu. to w1~ce1 by nam 
nikt się po dzień dzisiejszy moim po· 1 zowanra coty,godmowych na;rad ,mm Zakładów Włókienniczych Nr. 26 glę- pomoriło 11iż wszystkie protokóly, któ
mystem nie zainteTesował. Ten fa.kt kot·e~po:identow \". ~elu, wsplolne~o o· biej zrozumieli ile zagadnień można re dotychczas leża jeszcze pod su· 
wBkazujc, ile i;t>nnyeh pomysłów "ta-. ma-.;i.1.ania zagadmen zaKłac u pracy. . . . ' . . , . -

skutecznie) 1 szyhcie1 rozw1ązac n:i kneQt - powiedział tow, Kosmala. produkcji, Do współpracy z redakeją 

Rosnq • szeregi 
Korespondenci z ZPW im. Łukasiń· 

skiego nie S))Otykali się na swym te
renie z wypai:lkami hamowani~ kry· 
tyl<;i. 

korespondentów 
uuiją,ce wykon.anie planów, sekret~rz 
organizacji p11d.stawowej ;i;awsze spie
szył mi -z po111Qcą. 

,skutek należytego i termi:qpwego sy- - Jesteśmy obecnie ·chronieni przez przystąpili m. innym.i: Mieczysław To 
gnalizowania ich w prasie. Przed u- uchwał~ Rady Państwa - oświadczvł her, pra.cownl)( wykończalni, Tadeusz 
chwałą panowała w tutejszych za- tow, Kaźmierowski - i dlatego tym Kosmala, wlrów:karz, Marian Krie· 
kładach pewna niefrasobliwość pod śmielej będziemy ujawniąli i wyty~ d.ent, pracz, Józef KJt.zimierowski, bry-
tym względem. kali te błt:dy, które hamowały w u• I gadd$ła, J6':ef Owczarz, z dila.łu ł•· 

P;-aca koła l~orespoodentów biegłym roku wykona.nie planów. łowni 1 inni. 

Jeden z nich, ''V;acław Jani)(, pad· 
kre~Uł pozytywne ustosunkowanie się 
wobec krytycznych wystąpie1'l pr?:ede 
wszystkim organizacji partyjnej, .iak 
również radv 1.akładowej I dyrekcji, 

W trudnej chwili, ldedy trzeba 
było pr,-,ezwycl~t'i pn:eszkody, ha-

To zrozumienie prLeZ organiz;icję 
partyju"ą zada(1 korespondenta fa
brycznego, znal4zto również wyraz w 
mdsowym pizvstępowaniu do ruc~u 
korespondentów nowych kandydatow 
spośród robotników. 

Na ostatnim zebraniu do koła ko
respond1intów zqłoaiło się 12 robotni
ków ~ produkcji. 

była tu mocno zaniedbana, a prze
wodnicząca koła, tow. Ka.mińslca, za. 
mykała oczy na wiele nied-0ciągnię~ 

produkcyjnych. Mówili o tym kore
spondenci na ostatnim zebraniu: 

- Gdybyśmy napitall do „Głosu 
RobotniC?,ego" krytyczną, korespon-

- Pisałem swego c:;iąsu o niecllyn 
nych maszynach w nas;i;ej fą.b.ryee -
o;;iwiadczył ślusarz, tow. Drozd6yr-
2ki. - N a skutek ukazania sie tej 
k.oresponden.cji wybrano speejplnlł j,;.o 
misję, która zbadała sprawę, lecz do 
tycl\czas maszyJl tych nie uruchoiniii 
no. Widziałem, ~e koresponde~ja 
1110ja nie odniosła skutku i Io mnie 
częściowo zniechęciło. Jednak obec
nfo. kiedy uchwała wskazuje mi włll 
śchn.! dtollę walki o Bkuteczność krr 
tyki, będę domagał się lik:widow~~a 
wszelkiego zła. w n.asznn zakładzie. 

O konkretnq treść krytyki 
- U nas, w trzecim oddziale - Koi-esvond~ncl i Zakładów im. Wio\ Załoga ma więc za sob~ po:Vainy 

powiedział ZMP-owiec, Kazimierz sny Ludów dumni są ze swych wspól dorobek produkey~ny,, ~to1:y Jednak 
Kociołek - nie dopisało wykonanie t ,„ . Nic dziwnego To nie został należycie osw1etlony pi·zez 
planu. Częste Si\ wypadki, że około 0 .varz-yszy pracy. · . d , f b h i h 
20 młodzieżowców oczekuje po 4 i 5 przecież w iel1 zakładach rozbrzmiał lrnrespon cntow a rycznyc w c 
godzin, zanim otrzymają robotti. Lu· na cały kraj apel palacza W. pracach. Có było teio przyczyną? 
dzie s.ą u. nas chętni • do rti·acy, Jeez Chajta w:z~'wającego do oszczędza- Otói w olrresie zakładania klubów 
flrgamzacJa pracy me jest jeszcze . ' . · ko1;esp011dentów zastosowano system 
nalez"yta. o tym po\vinienem był pi~/ ma węgla. To w ich zakładach gości dz 

d wyznaczania ludzi . bez przeprowa ,e~ać, ale odczmva.lem pewna oba· wę: I.a nied11wno wyci.eczka palaczy łó. z 
. nia indywidualnej rozmowy z mm1. jak można - myślałem - krytyko kich, aby zapoznać si~ z no·wynn me· 

")V'.1-Ć kierowniet~o, przeci~li. 011i lep.lej todami praey-. Nie zorganizowano też oddziałowych 
w1edzą ode mnie, młodzrnzowca, Jak grup korespondenckich. 

Krytykuiemy odważnie i bezkompromisowo 
Mówiła o tym tow. Czerwińska. 
- Uchwała Partii ; Rzą,du n.akla

da il.a nas wielka (ldpowiedzlal11osć. 

Zobo"l'.iązuje nas ona do podawania 
Wypowiedzi korespondentów ZPOz l pjęl11owt1.la istniejące w zakłallme pra informacji bezwzględnie sprawdzo

im. Głażewskiego zgromadzonych na tJ· cy marnotrawstwo maszyn. Nad- nych i śdllłych. I dlatego klub nasz 
statnim zebraniu wykazywały głąb'.J~ mieniła oną, je w dniiłf!Jl 2 I 3 •tvcz
ką troskę 0 dobro społeczne, 0 przed nia pewna częśii Jll\JS7'fń pozQ!itawa~a nie moie rozwiną6 nal~yteJ działa! 
terminowe wykonanie zadań drugie- nieczynna, a k~ttt"ownktwo !llłe zwro- nQgci, dopóki nie zmieni stylu swej 
go roku Planu 6~letniego, Ze szcze. cUo na tp 11w11.gi.. . pracy. Musimy zorganizować na każ 
rym oburzeniem, tow. Zqfia Kubiak ~ Trzeba nam będzt~ natychmi~.st dym oddziale grupy korespondentów 

sygnidizować o t11kich Iliedoci;:\gmę- . . . 
'ach zdarzajncych się u nas raz vo w ty1u celu., aby pow1i!damiah o wsze! 

c:• ' ..,. I k" h · 1 · · kł raz _ p<>wiedz!ilł ZMP-ówiec Plnlera.
1 

lC przeJawae l naszego zyc1a za a 

11icb przejawach pracy naszego za
kładu - powiedział iow. Piekarek. 
- Wynikało to z faktu, że ludzie 
żywili pewną. obawę przed pisaniem 
uwag krytyc:mych. Otóż uchwała bie 
rze nas w obronę. Pisząc ktyty.eznie, 
spełniamy swój obowiązek społeczny. 
I dlatego nie wolno zadowolić się je. 
dynie pozytywnymi momentami na
szej pracy, lecz trzeba jednocźeśnie 
pomóc załodze i klerownictwu ' par
tyjneJnu przy Jl'Su.wauiu ist11iejących 

tu i ówdzie niedoeiuni~ć. 

,,Zagubieni'' 
Pism-0 z CZPE do Zakładów „A 21" 

z dnia 12 października ub. roh'U przy 
pomniało, że wnioski w sprawie wy
suniętych do odznaczeni.a przodowni· 
ków i racjonalizatorów należy nade
słać w te1·minie do dnia 1 grudnia 
1950 roku. 

Więcej · korespondeilcJI 
produkcyjnych - Mamy chi:ć do pracy, ozd11rz11ją gie; , dowego. . . . 

d k i . t k . dk" · przy I Korespondene1 ZPB im. Wiosny Jednak odpowiedź do CZPE je na n ~raz a ie wypa 1, ze - . . . 
Uchwała Rady Mhtli;trów, Rady . . d b"t małe)· Lud4w zanahzlrwah samokrytyczme slano dopiero„. 7 grad}lia ub. 

Paiń.stwa i Biura OrganizacyJ·nego won 11~ nam przę zę w z Y I d · ł I „ · 

WY· 
roku. 

nie swoja dotychczasow" z1a a nosc Oczywiście, że w Warszawie KC - „O rozpatrywa11iu skarg l Ził- ilości i z tego powodu następują po· • . l" ,.. . . d ·, 
żaleń oraz skutec:mośd krytyki pra• . T 1 · . . ć . 1 • ć - Pisa ismy przewazme o oaat· przyjęto opóźnionej listy. 

ł k JtoJe. rze >a WU'tc p1sa i a armowa --------------------------------sowej" sta a się PUll tem ZWl"Ob1ym 0 niewłaściwym usto•ounfrnwaniu się 
w działalności klubu koresponden-
tów Elektr-0wni Łódzkiej. pewnej części naszego lderoW11ictwa 

Liczne wypowiedzi koTespondentów do zagadnień p:rodukcyjnych. Ot1 np. 
na niedawno odbytym zebraniu klu- w snowĄlni podłoga był& zalana wo
bu świadczyły o entuzjamycznym dą z powodu przeciekających rur. 
przyjęciu uchwały. Jakkolwie:k na te 
:renie zakładu nie spotykano się na Gdy zwracałem na to uwagę kierowni 
ogół z prze.iawam.i hamowania kry· kowi Szymańskiemu, podkreślając, że 
tyki, ani też z szykanami, jednakże wod1t niszczy przędr.4', ten odrzekł 
h:vły wypadki wykrętnego podchodze- krf'ilkp: „Nie mieszajcie &te w nie11wo-
11\a zainteresowanych czynników do 
zamieszczanych w prB.si~ korespon. fit 11pr1wy, bo wu wyn:ucę ~a Ina· 
dencji, m1f • , • 

Doniosła uchwała Rządu j Partii Nie wolno ml było pn:emUczeć ta. 
skutecznie pomaga kłaść kres po· j k rzed 
d\lbnym wypadkom. Zdając sc;bie kie 11prawy. Jedna obawa p • 
spi-awę z wagi jej postanowień, naj kiero1vnictwem powstrzymała mme 
~tałych korespondentów ,,Głosu Ro· Pd łego k?oku. Uchwała Rządu do
botniczeg?1: zgłaszają .sił rohOtnkY vomogta mi do zrewidowania mego 
,Produkcy]n1 z pOSZllzegolnych oddzia. 
ł6w Elektrowni. Jest wiec wś1·6~ •t$nowlsk~· . 
nich przodownik prp.cy, TaJeusz Mal' Słowa Jfl{JO pełwietdza ktmMłpon· 
eh.ewa, .ią ~łodzi. ~~P„~cF i lnnt, dent, Wacław Ja!ł1k, 
Wszyscy oni w:yrozmają ine w pr;łllf - SpotJ,ałem się z niepnychylnym 
z11wodowej. . 

W t . d kl b • k .... u11to1111nk.owamem ie strony rady :za-s ępuJą.c o u u, nowi or..... · . • . . . 
pondenci oświadczają 1<1rodnie, te po kła.dowei . O-dV: wyt.imąłem JeJ nie-
?iapoznaniu się z uchwałą pragną wł&ściwą prącę, I dlatego przei pe· 
przyczynić się swymi wysiłkami do wien Pkres czasu nie utrzymywałem 
U.s!mięe!a istniej_ąeyc~ jeszcze prz.eja łacznośc! z pras~ pilrtyjną. Dziś wi· 
wow b1urokra.c11, niedołęstwa JtiJ. • • . . • , . 
,Zeb1·anie klubu !>orespcmdentów Elek dzę, ze me powinumem był lękac ~rę 
trowni zostało zakońezone podję- ujawnienia błędów, lecz odwrqtnie. 
c~em 11chw~ły, 'Ysk~zuj~cej, ż.e .spe· krytykoweć z pasją, z sercem, aby 
CJalny naclsk wi~m oni poł<>zyc Al:I tylko pomóc naszej sprawie: przyspie 
1q>,t·ą,wy pL'odukcyJne. 

Jl)UGENIUSZ KNĄPIK szyć usunięcie braków 1 uiedoc:ią.. 
Elektrownia ;tódzka gnięć1 ' 

Szkodliwa długofalowość SPB 
W ezeTwcu 1948 roku SPB rozpo- wzniesionych już iician. 

cz~lo budowę budynków go~odar· z jakich powodów? Po p-1'01Jtu -
czych w atelier WytwórJ1i Filmów Fa przedtem projektowano budować ga· 
bularnych. raże, a dziś.„ magazyny. Przerabia 

Do końca roku 1950 murarze war- się więc to co zrobiono, a ' drogocen 
szawscy zdążyli wybudować trasę ne agregaty do plenerów niszczeją 
W - Z, osiedle Marien11ztackie, Mu- w dalszym ciągu pod gołym niebem. 
rnnów i Młyn6w, a nawet kino „.M:o- Jak widać, długofalowość nie zawsze 
skwa", tylko u na·s budynki owe nie jest pO!iytecznym zj8wiskiem. 
zostały do tej pory wykończone. Ma-
ło tego. Po dwóch latach ,,pracy" f 
SPB przystąpiło do rozwalania 

R. WILK 
Wytwórnia. Filmów Fabularnych 

Lenllł/a Rada 
W wyk.tmaniu wielkich z11da11 pla· I egzekutywa arganizacli podstawowej 

nu 6.ietniego, poważn'l rolę r>dgry- uie przy-wiąruje żadnego mac.zeru.a do 
wają kobiety. Szczególnie więc od- roli Rad Kobiecych. Nasza eg?:eku· 
powiedzi.aln' rolę maj, do spełnienia tywa uważa, nieróbstwo Rady Kobie
Rady Kobiece w zakładach pracy. cej za stan najzupełniej normalny. 
Rada taka istnieje już od dawna rów· Wydaje mi się, że słusznym będzie 
nież w naszym zari:ładzie. Lecz c:o przeanalizować na zebraniu organi
się okazuje1 Należy stwierd;dć, że zacji podstawowej dotychczasową 

od momentu powołania jej do życia, „działalność" naszej rady i uzdrowić 

Rada Kobieca me zorganizowała do- anormalne stosunki. 
tychczas ani Jednego zebrania, Nie I 
mniej .zasługuje na uwago. że r6wnież CłłMB, . 

Oświetlać braki i osiągnięcia · 
Wraz ze zmianą kierownictwa wpro I teg-o postanowienia. 

wadzono w Łódzkiej Komendzie Straź.y 

Po:i:amej nowe 1ocj~li11tyczne formy 

pracy. A trzeba stwierdzić, że na te

renie Łodzi &traż ma szczeg6111Je tru• 

dne i · odpowiedzialne zadania. Mobi: 

lizując wszyątkie swe siły na odcinku 

ochrony majątku narodowego przo~ 

downicy ~.ódzkiej Zawodowej Straży 

Pożarnej pragną dopomóc w ujawnia

niu przyczyn wielu poważnych uste· 

rek. To też aktyw tej WlłŻneJ pła

cówld postanowił pówiadami3c ogói 

o doświadczeniach swej pracy, o&i'ł· 

gnięclach i brwch aa łamach pra.sy. 

Załoga straży przystąpiła z wielkim 

zapałem do wptowadzenia w życie 

przodownicy 
Przodownik6w i racjonallzatqrów 

nie odznaeą<'lno więc w Zakładach 

„A 2l". 
"Dlaczego 1 Zza kulis całej tej hi. 

storii wyziera szpetna maska biuro
krac.j!, Ja:kże Z'l'eszt11 Jnogło być 'inll• 
czej, Kierownik pl!l'lllonalny wystoso· 
wał 16. 10. ub. roku notatkę do na
czelneiro dyrekrora, do rady zakła· 
dowej i kierownictwa organizacji par 
tyjnej proponując omówienie kandy 
datur. Lecz na tym się skończyło. 

Zapomniano · o ludziach, zapomniano 
o doskonałym raejonalizatorze, Bole· 
sławie Sokołowskim, o przodowniku 
-Teofilu Jurka, o Wandzie Salcarek, 
o Marii Cnotal11kiej, Kamińskim, Sło· 
wiku i innych. Niewiafygodrte, lecz 
prawdziwe zą.gubionQ.„ przodow· 
ników. 

- Na111:e korespondencje - oświad 

czył pr.zewodniC'lący koła korespon
dentów, %4iłsław Wohtnowsk.I - po
winny zbudzić niektórych kierowni
ków Ald~diiw pracy ze śpią~zk.I. Bę

d.lł 01d m.usiell zrozi.unieć, ze ń'tedo· 
centanie ·zagadnienia obrony przeeiw
pożam11J staje tłę często powodem 
Wielomtllonowych •trat, wyjątkowo 

c1otktiwych na obecnym 4!!tapie rtn
bucfowy przemysłu. Będziemy w na
szych korespo11denc,f;1ch piętno

wat}' w11zystklch tych, którzy swą nte
fra~ąblhvośdł pnyczynlają państwu 
sikody. 

~ałoz•!'lie przy naszctj Straży Po-. 
U.mel \łubu koresp„ndentów przy. 
c~ynl się do ujawnienia wielU nie~ 
dociągnięć, któ.re stają słę powodem 
połarów. 

Uchwała Parłił 1 Jłzą4u będzie pr7,eZ 
nas Ja.k najkonsekwentniej reąlJzowa
na w obmttle majątku narodowego t 
włailnojfof 11ocjalistvcznej. 

Niedbały stosunek 
do nowvch krosien 

ZPB im. F. Dzierżyńskiego zamó 
wiły w Fabcyce BudowY :r<;rosien 
iilIW.czna ilaśe maszyn. Pruwożenłe 
ich do wdzi odbywa się systematy 
cznie, po kilka lub kilkanaście, przy 
pomocy samochodów ciężarowych. 

Przed niedawnym czasem kraj 
nasz nawiedziły słoty i szarugi. 

Szczególhie wiele ucierpiały kros 
na, przywiezione do naszych zakła-

dów w dniu 18 bm. Tego dnia_od 
rana padał śnieg z deszczem, nic też 
dziwnego, że wszystkie maszyny Po 

H. ll:YżKA przybyciti na miejsce wyglądały 
ŁZWANN „A 21'' jak wraki wYciągnlęte z wody. 

Swoisty sposób 
konserwacji 

Pomijając żeliwne szkielety krosien. 
w których wskutek \11,'ilgoci · mogą 
pordzewieć otwory, doprowadzające 

oliwę przy smarowaniu, duże nie -
Mzp~eństwo grO'Zi także bidłom 

. .w zakła~a~h im. I .Dywizji Ko· i bębnom. Bidla, sporządzone z drze 
scmsz~owskleJ r~zmonto.wa.no suszar wa, sklejane są z kilku części, aby 
kę. ~iala ona hyc p:z.ewiez10na do fa- zapobiec skrzywieniom. Czy zatem 

bryki częstochow~kle). Jednak za- po kąpieli której doznały w drodze 
'.11iast naol~wiać posz;zególne części i po pono~ym wyschni~iu gdzieś 
' zapakowac do ~z~, wyrzucono 5e w suchej, ciepłej sali, zachowają 
pod mur na dz1edzm1ec fabryczny, swie pierwotne linie? 
Już oil dwóch miesięcy le.i~ bezpllń· Wytworzenie krosna kosztuje wie-
skie c~ęści. maszyny, rdzewi~j~e le drogiego czasu, materiału i wY 
marnuJąc srę na deszczu lub smeg'll. sJłku licznych ludzi. Jest wi·ęc k 
T . t 'b k · „ ary en swo1s y sposo onserwac31 za· go<Jnc że nowe krosna · · od 
ł · 'l i • , .1uz P czas 

s ugi.1Je na szczego ne i:a ·nteresowa• tran.sportu zostały narażone na zni
nie. 

A.. KARMELITĄ 
ZPB im. ( D~zjj 

lrolciU&Zlto'W'&kiei 

~~ie, przez brak odpowie4niego 
iabezpieqzenia od deszczu. 

W. SOBCZYl\'SKI 
ZPB im, F. DzierżYńskieJCO 



'KRONIKA RADOMSKA 'KRONIKA PIOTRKOWA 

Rola nauczyciela w przebudowie struktury wsi Nagrody dla przodowników pracy 
Przed .kilku dniami w sali I Pań- niach 'świetlicowych prowadzić ak- mowach z gospodyniami winny w Zakładach Drzewnych na Buga1·u . 

stwowego Gimnazjum w Radomsku cję uświadamiającą na tym odcin- przedstawiać jakim dobrodziej-

cidbyła się konferencja nauczycieli i ku". . . stwem dl~ ~obiet17 jest .przejście z . w pięknie udekorowanej św ie I jest wielokrotnym przodownikiem j Po_nadto n~grody pieniężne za 
kierowników szkół podstawowych Nad referatem wywiązała się I gospodarki mdywidualnei na zespo: 

1 
tlicy Piotrkov.rskich Zakładów I pracy I wsp~łzawodn[ctwo otrzymało w 

z terenu miasta i powiatu radom- ?żywiona . dyskusja, ktora wykazała , łow~. W gospodarce zespołowe). Drzewnych na Bugaju zebrali się Wyróżnił się także zespół tow. oddziale II 14 pracowników przy 

szczańskiego, na której omówiono ze nauczycielstwo radomszczańskie przeciążona pracą gospodyni wiej~ w tych dniach licznie pi·acowni- Jana Matei, osiągając 265 procent produkcji beczek, a w odcl,ziale 

rolę nauczycielstwa w przebudowie w pełni docenia znaczenie przebudo ska pozbywa się szeregu uciążli- cy 2 • rodzinami, aby wziąć udział normy, Zespół ten od· kilku miesię głównym 69 prwdowników. 

struktury wsi. wy :wsi i z~ swej <trony dołoży wych prac i zajęć. Może \vięcej cza w uroczystości wręczenia nagród cy przoduje w zespołowym współ Poza tym nagrodzono wy;r.óż:iiia 
Referat o roli szkoły i nauczycie- wszelkich starań, aby wyniki na su poświęcić na dokształcanie, od- . przodownikom pracy i racjonali- zawodnichvie pracy. jących się w pracy społecznej ob. 

la w przebudowie wsi polskiej wy- tym odcinku były jak najlepsze. poczynek i rozrywki. I zatorom oraz wyróżniającym się W bazie remontowej pierwszei'i Marie Ziembę, Tadeusza Kopyt• 

9łosił dyrektor Szkoły Rolniczej w Kierownik szkoły podstawowej z Nauczyciel wiejski ma szereg oka \V praL:. • zawodowej i społecznej stwo z.dobył 60-letni pracownik ko, Alfreda Obarę, Tadeusza Kię· 
Dobryszycach, ob. Gruszczyński. Radomska ob. Trybulak zwrócił zji, by skutecznie prowadzić akcję praco\vnikom. Uroczystość 'zagaił tO\v .• Tózef Kococik. W oddziale II ska, Stefana Sika, Józefa Dziubec 

Mówca zobrazował przebieg socja- uwagę, że w rozmowach indywidu- uświadamiającą na wsi. Zwrócił ńa przewodniczący rady zakJadowej I nagroda przypadła wybitnem': kiego, Józefa Kleszcza, Mariana 

lizacii wsi w Zw. Radzieckim oraz alnych z mieszkańcami wsi nauczy- to uwagę kierownik szkoły podsta- tow. Cechuia. 1 przodownikowi pracy tmv. Stam Adamczyka, Ludwika Mareckie· 

omó~·il zagadnienk powstawania cielstwo winno podkreślać korzyści wowej z Dworszowic. ob. Gorzelak. Na wstępie zabrał głos tow. I slawowi Westrychowi, który prze go i Michała Pabisiaka. 

spółdz. produkcyjnych na terenie na wypływające z gospodarki zespoło- Mówca wskazał na rozmowę, która Grochowalski, który podkreślił. ki:oczył 323 proc. normy. Nagro- Wręczono także nagredy tym 

szego kraju, oraz wskazał na karzy wej. Należy wskazywać na :wsp;mia przeprowadził pzed kilku dniami ; że na terenie ;Zakła~ów Drzew- dy otrzy1!1ali także: wielokrot;iy racjonalizatorom, którzy skrócili 

ści, jakie przynosi chłopom przej- łe osiągnięcia kołchozów, należy w jednym ~ chłopów gromady Owor- nych. _n~-t Buga3t~ dzię~i dobrze przs>do:vmk p:acy tow. Wł. Pie~ cykl produkcji beczek. Są nimi 

ście z gospodarki indywidualnej na gazetkach ściennych, szkolnych, czy szowice. W trakcie rozmowy oro- rozw1:;a3ącemu się wspołza::\lodmc czyns~1, robotnik maSZY_nowy, kto tow. Wacław Brzeziński,, . Ant.oni 

gospodarkę zespołową.· „Poważną też w ~\~ietlicach . gromadzkich wiada ob. Gorzelak, zeszliśmy na ~-wu_ prac~, pl:u1y _Produkc~;p:~e wy ry. osiąga. sy~tematyczme po_n~d I Stępień i WładJ1sław Pieczyński. 
rolę w przebudowie l'-VSi - podkre nrzedstawiac wysoka stopę żvc:io- temat trudności gospodarowania na ·"onywane są przed termmem. 256 procent normy, bednarz, tow. U t ś' k , yły wyste-

ślił mówca -- odegrać może i wi- ~va ludzi radzieckich pracui·ą'cych małych kawałkach ziemi Rozm ·)w- Przodownicy pracy przyczynili się Antoni Muszyński, który w ostat I roczyts 0 c za onl~z · 
· · · ' d · · k · I · t · · ł ?fi" . t py artys yczne wy"onane przez 

nien - nauczyciel wiejski. Codzien w kołchozach i ~owchozach. ca mój oświadczył tow. Gorzelak o, pr~yspieszema wy ·m.:ama. za mm e ap1e osiągną ~ " procen ł d . . k l N. 
2 

T 
7 
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nie styka się on z mieszkańcami gro Wdzięczne pole do działa- _ ma zaledwi_e 5 ha ziemi i 5 dzie- dan p1e:wszi:go roku Planu 6-let 

1 

no;m_ y, okuwacz, tow.Jan Keller, m o z1ez .sz.? Y . I . O\\.arzys 

mad, codziennie może w rozmo- nia na. tym odcinku mają na- ci. Zwierzył się. że nie wie jak na m~go. '!1 r. l~50.i iV z,ak!· .~r~~:'r- ktory przekroczył 192 proc. normy. twa PrzyJac10ł Dz1eca. · 

wach indywidualnych. na zebra-' uczycielki wiejskie. które w roz- starość .ziemi~ '.ę podzielić mię.dzy j n~~~, 11itl~~~1~~ ·:a~~zżoo~0;'· ~~;:i: I „ , • 
1
. · 

i:;ełnoletme dzieci. Wtenczas skiero I p łJ ) k b" . ) . I J.asf':JF~'1f'.0. 1.a-'na sw1et 1ca 
ł · · d ł b G 1 1 spo eczny. '" ro u iezacym rm.v- t '& ~'li!... <ft.~~ ifii,..~u.\ . 

T R d ' k' h Z kł d • p ł O wa em-oswia czy o . :rorze a<~ . . b·t . l <. . I .,. . · . · . . . 
OWOflysze Z O Offi<;,zczans IC O O OW rzemys U r leWlleQO rozmowę na temat. spółdzielni pro-

1

1 me: wy 1 m pr-'."oc owmcy pracy . . p· t 
1 

. . . k. d :ed.J. . . na ten 
. . . · • • . • , d k . , . . bęaą awansowam. 1 Straz Pozan1a w 10 r ww1e i;1e I me uzy~ ano o. pow1 . u~ 

I 6· 6 !J ' . U P cl .. e espołowe,, kiOpot_taki byłryk PrzybyłO\V1CZ, kto1-y w 1m1e- lem sw1ethcowym. Dop1ero obec- Zakupiono JUZ częsc sprzętu do Przystąpłl ~ do reor(Jan1zac11 nrup narty•nvch Is u/~;~yc;„ podkre;slai,ąc. ze :~ go Następnie zaJ:>rał gł?s tow._ Hen dysp~n~wa~a dotąd v,1ła~l1j'1TI loKa ce1 lo. kal. w P?b. ~lZU ~:mizy. . 

·. . . . , , . . . , . b;' ~mstotny. Chłop ~ zai:11~e~eso- niu Miejskiegc Komitetl,l PZPR świetlicy. W świetli•cy znajdują się: 
Zęodnie z uchwałą Bmi:a Orgam, 1;)G~1 grup. pa~tyinych poro-:'um1e':"~ v,a_me~ z.aczął słuchac. o zyciu. w złożył podziękowanie -przodow- Zb·, ! a.parat radiowy, gry i czasoipisma. 

zacyJ~eg? KC PZPR w radom- h. się c~~zie~me ra_no z ma1stram_i i I społdz1eli'.iac~ pr~dukcyJnych, przy- nil<orn pracy za ich wysiłek wło I Or <O na _fZ~CZ Przystąpiono do organizowania 

szczansk1ch zak~adach pracy towa- ki~rowmkami oddziału ~o do dzien znaiąc. ze 1s~otme gospodarka. ze- żony w realizacji:: planów produk ~lh~ti~ IUlf83RSk&Ch chóru i kółka scenicznego; świ:e-
rzysze przy.stąph do reorganizacji ne1_ pra~y dai:eęo od~z1ału. Po _za- spolowa rozwiązałaby s~ereg 1e~o I eyjnych. . . tli ca będzie takż·e wykorzystana na 

gr~p party1nyc~1. Na . zebran.iach, konczen!u Z~Ję~, _poząd~nym 1e~t d_otychcz_asowych kłopo:ow. ~V /Y p 0 przemówieniach dyrektor W tych dma~h na te:em_e szko: prowadzenie kurs6w szkolenia za 

ktore od?yły się w ~eJ ~prawie w a?y ma1stro~v1e i ~ierowmcy oddzi.a cm codz1en~ym_ nauczyciela w1ejsK1e 1 naczelny tow. Grochowalski wrę- 'Iły podst~wowe] w_ ~:1leJOWl~ zo~t" wodovvego i i.:deologi~miego. 
poszczegolnych orgamzaqach pod- łow oraz kierownicy grup partyi- go - pow1.edział ob. Gorzelak ....... czył nagrody pieniężne przodow- ła zakonczo.t}.a zb101~a yodarko;v I\:. 

stawowych towarzysze żywo dysku nych odbywali kilkuminutową nara- jest wiele okazji, aby przeprowadzić nikom pracy. Nagrodzony został I no.worocznych dla ,dzieci korean

towali na temat składu i rozstawie clę, ~e'.em podsumowania d_zienny~h I sku:eczną, a_kcję uświadamia!ąc~ o . to·w. Eugeniusz Mól, który _w cią-1 sl~1c~. Zebrano ogoł_em 39'.7 po~a1~ 
nia grup. wymkow pracy. Przyczymłoby się ko~ecznosci j:"rzebudowy ws!. gu całego roku we wszystkich eta kOi·~ . yomocy naukowych l ciep1eJ 

Ostatnie zebranie organizacji pod to w poważnym stopniu do szyb- W to~u dalszej dyskusji nauczy- pach współzawodnictwa pracy o- odz1ezy. · 

stawowej w Radomszczańskich Za- szej likwidacji wielu niedociągnięć cielstwo radomszczańskie' przyznało, siągał wnad 200 proc. normy pra I Miejski Handel Detaliczny 

Nowe placówki MHD 

kładach Przemysłu I?rz~wnego po-, cykli: ~rodukcyjne.?~· że ~ia ~ym odcinku można wiele j cując rui oddz~ale yłyt?;:im.i przy N a gro d. y planuje uruchomienie w ;oku 19.51 

święcone było omó:wiemu uchwały Mowiąc o własc1wym rozstawie zdziałac. W klasach starszych szkół układaniu płyL stolarskich. Wrę- d ł . około 50 nowych sklepow . . Waę-

Biura Organizacyjnego KC PZPR niu grup partyjnych i wyborze or- podstawowych na wsi można przy CZ011.0 nagrodę zespołowi tow. Ale I a h a r c e r z V kszość stanowić będą sklepy bran 

w sprawie grup partvjnych. Analizu ganizatorów grup, tow. Kuźnik omawianiu zagadnień społecznych ksandra Nowaka, pracującemu w I W „ 1 d , h odb ł · w I żowe i usłucrowe Powstanie także 
· · d · k "' · 'ł · · · · b d · · 1 · odd · 1 ł t · N r d I ,yc 1 mac Y 0 się 0 

• · 

jąc sytuaC)ę na tym o cm u pracy -wroc1 uwagę. ze orgamzator gru omawiac sprawę u owy społdz1e 111 _Z'.la e P Y own.i. ag-? zono p· t ·k ., . , . , . . 'd ksqa szereg stałych i ruc110imy<:h kios-
. · cl ·11 · t · · · · b • d b b d k · 1 · · · • tak t Audr J drzeJczvka 10 L 0 wie "ręczeme nagro · · · 

partyjnej, towarzysze stw1er zi , ze PY par y1nei wmien yc o rze o pro u cy1nyc 1, rnozna zazna1am1ac ze. ow. ze3a_ . ę ' ;. • żkOW'-Th wvróżniaJ· ącym się \Il I ków ze słodyczami. W najbliższym 

d. t l cz s ·upy n1·e 'UT\'pełn1···ły zaa1·miony z cyklen1 produkcy·nvrn dorasta1·aca młodz1·e+ ze statut~m1· pracu1acego na szlifierce tasmo- J - " d . 
o yc_1 a_ g~ . . ·· J "' • • • • J , • • • • • - . · "'. • · • • • · - _ pracy kolektywom prasowym ru- czasie otworzone zostaną nowe 
obow1ązkow Jakie na mch spocZJ';'~ ?d~z1ału i odcmka _n~ ktorym pracu s~ołd~1~lm p:odukcyinych. ~alez17 \~eJ. Y'1 _ostatrun: etapie wspo~a żyn harcerskich. I-szą nagrodę skle MHD. - Prz ul. Limanow 

ly, ponieważ nie łączyła ich więz ie iego grupa, pow1111en także odzna rowmez dbac o to, by w swieth- wodmctwa przekroczył on . ~65 otrzymał koloktVi;v z <::zydłowa · k' py t . J t kst 1n 

produkcyjna. Egzekuty':"a opracu- c~ać się .aktyw~ością i wysokim po :ach szkolnych ~yły mnieszczo;e proc. n01'my. rrow. Ję~rze)CZyk n-ą· l~agrodę :d~był kclektyw ~ s ~~go po~s arue s ep b~ y ~ 

je w najbliższych dmach skfad ziomem ideologicznym. ak~ualne _hasła, mow1ące o uspół- Niechcic, III-a nagroda przypadła ga_ a?-t:r~J~Y, a. przy 21 egu. ,u· 

powstających grup partyjnych i W Radomszczańskich Zakładach dw:l:zenm wsi.. wskazujące wyż- Nowe kiOSki Z pismami drużynie harcerskiej z Sulejowa. W1e.Jsk1eJ i Stalina, sklep spoz)'w· 

przedstawi towarzyszom do zatwier Przemysłu D.rzewnego ot.wiera si.t? szosc !'.IOS~odark: zespołowej nad ,go M' pow. piotrkows.kini IV-ą nagrodę otrzymał kolektyw czy. 

dzenia.- . przed grupa~ pa~tyjnym.i szerokie spodarką mdyw1duafna,. w ' z\viazki1. z ·naszym art:plrnłem praso-Wy ze Straszowa, V-ą nagro 8 1• (j I t"' Q f 8 ka· . 
W dyskusji jaka się wywiązała pole do cl.z1ałama. Jest wiek R. ~ D I ~ w sprawie nierĘgulamycb godzin 0 _ tlę otrzymał kolektyw z Kami•'>ń· 

na temat reorganizacji grup partyj niedociągnięć w cyklu produkcyj ~ "-Jl twarcia i nieodpowiedniego zaopa· ska. w Sule1owie 
nyah zabierą.ło głos wielu towarzy- ny~, w dziedzinie higieny i bezpie- Program na piątek 2s stycznia i951 r. trzenia w czasQpisma kiosku PPK 

szy. Tow. Tlałka podkreślił. że pra czenstwa pracy oraz oszczędności 11.50 „Głos mają kobiety"' 12.04 DZIEN- „:j1uch" w Sulejowie - otFzymaliśm;}· !f{li1flltep.c1a a''tl~\.ftlJ!lł z.c1l w Sulejowie czynna jest dobrze 

hwał B O · · k d NIK. 12.15' PRZERWA. 13.30 Audycja • , • · · b k' t t l · · fi IJl i\ 1\iti oJ 
cujące zgodnie z uc ą iura r zuzycia surowca i opie i na urzą szkolna dla klas I-II, i3.50 utwory kom- WYJasmeme, ze ra ·i ·e Z{)S a Y JUZ zorganiz-0wana Miejska Bibliote-

ganizacyi·nego KC PZPR grupv par dzeniami _produkcyJ·nymi. Rzecza pozytorów rosyjskich. 14.20 Pogadanka z usuniete. W lokalu Zjednoczonego Stronnie· -
1 

- cyklu· Po · · b · " p ,- k" k s I · · " · ka, składaiąca się z kilkutysięcz'ne 
tyjne pomogą kierownictwu organi- grup rartyjnych jest dopilnowanie, 14.3o A.ti~i. z;~~o~~I..M~~~;~~ \vw~;;:z~e~ rocz . ·i'?~' ·u w ' u ~)ow:e, J?owsoa twa Ludowego w Piotrkowie w dnm ~ 

zaci·i podstawowej w wypełnianiu aby niedociągnięcia te zostały zli- spolu Wasiaka. 1s.20 Aud. oświatowa. ną w ~rnJibhzszr11 ~za,sie k10•8~1 PPK 27 i 28 stycznia br. odbędzie się km· go księgozbioru. Z biblioteki w tej 

d k k .d M, h ł 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 ,_,.f!.uch w .nas.ę~uJących ::11ieJscowo-I so-konfe_rencja z J.Jdziałem aktywu chwili korz,,.,ta ponad 800 osÓb. 
zadań na odcinku pro u cyjnym, wi owane. owi o tym uc wa a Muzyka. 16.30 „Na boiskach i bieżniach sc1ach IJ'Owra.tu. piot1.·ko_wsk.ie~o: Roz- 1• ZSL z terenu 

1
}owiatu ]Jiotrkowskie- „-

• • -
1

• • l n· K z· Bi'ura Organi·zacy·neg kraju", l6.25 Recital śpiewaczy st. Lesta- G -•- h K · 1• r krut · c eh si·e młorlzi·e;.y oraz 
przyspieszą recuizaqę pa ow. a - 1 o: na, 16.45 Aktualności łódzkie, i7.oo WIA- przy, or:M1.~w1cac I auuens1m. go. Celem kurso-konferencji będzie e UJą y . z 4 ,., 

dy kierownik grupy r:-artyjnej wi- „Grupa partyjna mobilizuje DOMoścr POPOŁUDNIOWE. 17.15 Mu- zapoznanie aktywu ZSL z uchwałami robotników z miejscowych wap.ien 

. t , 1 · · · ro tk' h ł k · p t•• zyka włoska 17.45 Aud. poetycka. rn.oo Z b · · dl d ' • „ N I K 't t W k , e 
ruen o rzymac p an miesięczne) p wszys ic CZ On OW ar 11, a po• Koncert życzeli, 18.20 „Uczymy sie zawo- a a W a a ZJ.eCJ. acze nego om1 e U Y ·onawcz · ników i kopalni kamieni.a. 

dukcji danego oddziału produkcyj· przez nich wszystkich zatrudni o· du". i8.3o z twórczości operowej ·Mozar- g-0 Zjednoczonego Stronnictwa Lu do 

nego,· aby był lepie1· zorientowanu nych na danym odcinku do walki, ta. rn.oo „wszeclmica Radiowa". 19.20 W sali Szk-0ły Podstawowej Nr 9 wego. Z okazji 6 rocznicy vvyzwolenia 
; Muzyka w wyk. Orkiestry Polskiego Ra- db ł · b' ~ · a.z· I d p d b I f · db d · W M' · k' · B'b1· t 

w zaćlaniach produkcyjnych swoje- o oszczędność surowca, paliwa i ~Ha. 20.00 DZIENNIK WIECZORNY. 20.30 o Y a srę w u reg11;!, me ie ę w o · o o ne rnn erencJe o ę ą się na arszawy w 1eJS 1.e1 i '110 ece 

dd 1 ł . k cl Koncert masowy. 21.15 Aud. oświatowa. dziale ZNP zabawa dziecieca, Dzieci terenie całego powiatu piotrkowskie- w SuleJ'owie została urządzona 
go o zia u. energii, 0 W asc~wą opie ·ę na 21.30 Muzyka i aktualności, 22.00 Aud. otri1ymały poda1·ki. Czitść -.artystycz- go w Gminnych Komitetach Wyko-

Tow. Błaszczyk wysunął wnio- urzędzeniarni produkcyjnymi, celem literacka. 22.is Koncert z BUDAPESZTU. na w wykonaniu· zespołu Szkoły Nr nawczych ZSL w dniach 2, 5 i 11 lu· wystawa książek. Wystawę zwie 

k b k. · . b" . . . t . " 23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 23.10 
se , a y ierowmcy zreorganuowa~ zapo 1egarua awariom 1 pos oiom . Muzyka poważna. 4, .stała na wysokim poziomie, tego br. dziło około 2000 osób. 

ll-llll-1111-1111-Hll-llll-lllł-llll-llll-llll-llll-1111-lłll-llll-lllll!illalllll-1111-llll-1111-llll-lll-llll-IHl-llll-1111-llll-llll-łlll-11
11--llłl• .... llll-llll-llll-1111-llll-1111-111-11. 

Po upływie nieco więcej, 

w:i!erzchni kilku hektarów 
bokimi brnzdami. Chłopi szli 
świeże grudy ziemi, wymierzali 
kiwali głowami. 

niż godziny cał!e pole o po

zostało l1lryte równymi, głę

tuż za traktorami, brali w ręce 

głębokGść orki i z zadowoleniem 

Lecz niespodzianie wynikło jakieś nieporozumienie. Właści

del pola opowiadał coś ze wzburzeniem, wskazywał na rolę, zwra

,98ł się do innych chłopów. Wkrótce przyczyny zamieszania zosta

ły wyjaśnione. Radzieccy komsomolcy, ;przyzwyczajeni do innych 

wymiarów, przez nieporozumienie zaora'li również dwie sąsiednie 

działki. Wfaścicie1e ich wywnioskował:, że nastąpiło to, n:ie bez ko

zery: „teraz będą oni musieli wspólnie uprawiać ziemię". Komso

n1olcy, ukończywszy próbną orkę, zadowoleni i dumni ze swej ro· 

boty, już pTzeglądali maszyny, ·kiedy podeszła do nich grupa chło

pów i właściciele dzia~ki i na przemian zaczęli im wyjaśniać , że nie 

życzą &obie „należeć do kołchoru'.'· żołnierze-traktorzyści długo 
n.ie mogli pojąć, o co chodzi, aż wreszcie który~ z chłopów łama· 

nym rosyjskim językiem wyjaśnił przyczynę powstałego nieporo

zumienia. Piotr Wawiłow wybąkał coś o ciemnocie chłopów, któ

rzy mają „zacofaną indywidualną psychologię'', znów zasiadł na 

traktorze i ściśle według linii wykroił !Pługiem głębokie bruzdy, 

odtworzywszy na powrót zaorane miedze. Nieporozumienie zostało 
usunięte. Po kilku dniach, niemieccy traktorzyści wyuczeni przez 

żołni1erzy przystąpili do wiosennej 01·ki. 

Na jesieni tegoż roku liczni chłopi zwrócili się o pomoc do 

stacji maszynowej, a następnej wiosny, Veiwitzki ośrodek 

maszynowy uprawiał już dwie trzecie gruntów okolicznych chło

pów. Traktorzyści z ledwością mogli wydołać, aby zaspokoić 

wszystkk: zgłoszenia chłopów, chociaż wielu z nich \lJ-y;pełniało 

plany orki w 150-200 i nawet 270 procentach. 

Na początku 1.950 roku wszystkie ośrodki maszynowo-trakto· 

rowe w Niemieckiej Republice Demokratycznej rozporządzały 7 

tysiącami tra•ktorów. Po kilku miesiącach było ich już 12 tysięcy. 

Pnemysł republiki zaczął produkorwać własne maszyny w 120wej, 

specjalnie wybudowanej fabryce traktorów. 
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LUD - GOSPODARZ 
Zagr.;µtlczny korespondent przeważnie przepędza czas w roz

jazdach. Spotkania z ludźmi, poznawanie faktów, bi·eg wydarzeń, 

wywołują najrozmai,tsze wrażenia. Korespondent staje wobec jas

krawych społecznych kontrastów. Zwłaszcza bywają one rażące 

w porwojennych Niemczech, gdzie krzyżują się i ścierają najbaT

d.ziej sprzeczne siły, gdzie rozgrywa się wal:ka demokracji z re
akcją. 

'\Vkrótce po jednej z przeja·żdżek p<ĄprZ€z amerykańską stre

fę wyipadało mi udać się do Saksonii, w radzieckiej strefie okupa

cyjnej. N a podróż tę wybrałem okręg Zwiokau - przeciętny saski 

zakątek, położony tuż na granicy z Bizonią. 

Okręg Zwickau można bez pośpiechu przebyć od końca do 

końca w przeciągu jednej godziny. Typo.w.e saski·e miasteczka, za

ciszne, z niezmiennymi alejami lip i kasztanów na głównych uli

c.ach, przeplatają się z równie zacisznymi, PQ niemieeku sentymen

talnymi wioskami. Niektóre miasteczka noszą ślady minionej woj

ny - całe dzielnice zawalone wyludl'lionymi ruinami - inne zaś 

wyglądają, jak przed stu laty - wojna nie tknęła ich wcale. Przed 

oczami rozpościerał się typowy obraz życia -wschodnio-ni€mieckiej 

pirowincji. Skojarzyły się tu niejako ze sobą, :pTzemijająca prze

szłość i pędy młodego, demokratycznego ustroju. Ale nie było to 

bynajmniej pokojowe współżycie nadwyrężCłnej w swych podsta • 

wach reakcyjnej przeszłości z umacniającym się, demokratycznym 

·nowym bytem. Walka niekiedy niewidoczna na zewnątrz, wrzała 

'li'l'SZędzie. To ·co występowało tutaj w Zwickau, po<l wielu wzglę-

dami było charakterystyczne i dla innych okręgólW' radzieckiej 

strefy okupacyjnej. 

Do wybuchu, wojny, w O'kręgu Zwickau liczono ponad osiemset 
różnych rprzemysłowych .przedsiębforstw. W pierwszym okresie po 
pogromie faszyzmu pravvie wszystkie one pozostawały nieczynne. 
Jedne zostały zrui.szczone albo uszkodzone przez bombardowanie, 

inne stanęły, pozbawione surowca. Wszystkie wojenne zakłady ule
gły zdemontowaniu; fo, co nazywa się likwidacją wojennego poten· 

cjału, zostało tu w pełni urzeczyiwistnione. W Zwickau nie pozostało 

ani jedno w-0jenne przedsiębiorstwo, a liczne zakłady i . fubryki, 

iJedące własnościią zbrodniarzy wojiennych, ;przeszły na własność 

ludu. Kierownictwo ich objęli niemieccy robotnicy. W okiręgu Zwi· 
ckau stwierdziłem zupel:nfte niebywałe w porównaniu z Bironią 

zjawisko - wszystkie zakłady w liczbie 800, z nielicznymi wyjątka

n1i, już pracują i dają pokojową produk{:ję. 

W Zwickau zwiedziłem wiele przedsiębiorstw unarodowionych. 

.kh istnienie, jako nowa forma własn-0ści, bodaj najbardziej wyra

zisc1e uja\vniało te procesy stopniowej demokratyzacji, . które 

. zachodziły w radzieckiej stirefie okupacyjnej. Równocześnie z rea

~;zacją reformy rolnej, socjalizacja wielkiego n.iemiec>kiego prze· 

mysłu stała się ośrodkiem wszystkich demokratycznych :przeohra· 

żeń, które wprowadzO!llo na gruncie nieustępliwego wypełniania 

postanowień poczdamskich. 

Co. prawda, uspołecznione przedsiębiorstwa Zwickau· nadal 

nosiły dawne nazwy. Po dawnemu istniały . zakłady „Horch", 

. Schuman - Werke", „Karl Schmelzer" i wiiele innych, ale p'o 
starym pozostały w fabrykach tylko same szyldy. Przemianowanie 

zakładów i zmiana fabrycznych marek mogłaby odbić się na .zbyc~ 

- niemiecki nabywca jest w swej masie skrajnie konserwatywny. 

Dlatego stare nazwy są chronione, jako fabryczne marki„ od dawna 

znane konsumentom. Tak przynajmniej . tłumaczono mi niezrOzLt· 

miałą dla radzieckfogo człowieka sprzeczność między na:ziwą a we
wnętrzną treścią uspołecznionych przedsiębiorstw. Dlatego, n.a 
przykład , zakłady samochodowe w Zwickau, które uległy n-ac}o-

1ializacji, w dalszym ciągu noszą nazwę wojennego zbrodriiarza 

Horcha. (d. c. n.) 
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